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POD H ASIEM  WZMOŻONEJ WALKI 0 POKOJ
i wykonanie zadań Planu Sześcioletniego w gospodarce morskiej 
obchodzone będą tegoroczne „Dni Morza**
Konferencja prasoina i d  Lidze Morskiej i d  Warszaujie

W dniu 13 czerwca 1851 r. na 40 dni przed wyznaczonym terminem ru­
szyła największa i najnowocześniejsza w Polsce stalownia w C z ę s to c h o w ie ,  
Na uroczystość uruchomienia nowej stalowni przybyli: Premier C y r a n k ie ­
wicz, 'wicepremierzy !j  i lic i Zawadzki. Minister Obrony Narodowej Marsza­
lek Rokossowski, ministrowie Tokarski i Bąbiński oraz sekretarze KC 

PZPR Zambrowski i Ochab.
Na zdjęciu: Premier Cyrankiewicz, wicepremier Minc, Marszałek Rokos­
sowski i dyrektor huty ,,Częstochowa“ inż. Czechowicz oglądają urządzenia 
elektryczno-sterownicze Zimmermanna, doprowadzające gaz do pieców mar

tenowskich

tWARSZAWA PAP. Na konferencji prasowej w Lidze Morskiej w 
Warszawie, przedstawiciele Zarządu Głównego zapoznali dziennikarzy 
t  planem imprez. „Dni Morza", które rozpoczną się 17 bm.
Tegoroczna „Dni Morza“ obeho-1II roku Planu 6-letniego w gospo 

dzone będą pod hasłem wzmożonej J darce morskiej 
walki o pokój, o wykonanie zadań

W GDYNI Liga Morska na te­
renie całego miasta zorganizowa­
ła kilkadziesiąt kiosków informa­
cyjnych, gdzie przybywający wy- 

i wodno-śródiądo-i cieczkowicze będą mogli zasięgnąć 
-“ ■*--------- przygotowywanych

Powołanie prezydium
K o m i t e t u

Państwowych Nagród
WARSZAWA PAP. W związku 

% uchwałą Rady Ministrów w 
sprawie ustanowienia państwo­
wych nagród, powołane zostało 
prezydium Komitetu Państwo­
wych Nagród za osiągnięcia w 
dziedzinie nauki, postępu techniez 
nego i sztuki w składzie nastę­
pującym: przewodniczący — prof. 
Jan Dembowski, z-cy przewodni­
czącego: inż. Stanisław Bartosze­
wicz, red. Paweł Hofman, prezes 
Leon Kruczkowski, rektor Sta­
nisław Kulczyński i prof. Aleksan 
der Zelwerowicz.

Touj. Julian Kole 
podsekretarzem stanu 
w  M i n .  F i n a n s ó w

WARSZAWA PAP. Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej miano­
wał ob. Juliana Kole podsekre­
tarzem stanu w Ministerstwie Fi­
nansów.

skiej wygłosi pogadanki w szko­
łach zaznajamiając młodzież z hi 
storią życia i pracy ludowej Ma­
rynarki Wojennej i Handlowej. 
Również w Gdyni i Gdańsku od

wej~~Na"terenie całego kraYu”pow-' informacji o przygotowywanych ■ się liczne imprezy,
stały z inicjatywy Ligi Morskiej, imprezach. j Uroczyście  ̂przebiegać ę ą
obywatelskie komitety obchodu Ponad 100 imprez masowych j \ ^ n}  . Morza w 
„Dni“ , które opracowały dokładne ' artystycznych, muzycznych i spoijWzdłuz ustro.l°ne2° wybrzeża V i 
programy imprez.

Zasadniczym punktem planu
obchodu będą masowe imprezy , . , , ,. i el_;_dziennie odbywać się będą w rozsportowo-wodne. Po raz pierwszy

sły odbędą się defilady jachtów 
towych przygotował komitet „Dni ¡i ł0azi. Przewiduje się także cie- 
Morza“ w SZCZECINIE. Co-i kawę regaty szalupowe i żeglar-

finaly okręgowych mi-
! strzostw kajakowych, okręgowe 
¡mistrzostwa motorowo-wodne, po 

i występy artystyczne. Ikazy ratownictwa na wodzie, wy
Na Wałach Chrobrego — cen- stępy zespołów artystycznych, 

tralnym punkcie uroczystości w koncerty orkiestr, zabawy ludowe 
Szczecinie — odbędzie się efek- ifp.
towny pokaz żywych szachów j w  KRAKOWSKICH szkołach 
oraz kukieł politycznych. j rozpoczął się konkurs morskich

Największą imprezą będą tra-j gazetek ściennych oraz modeli

Lfga Morska wysunęła hasło ¡nych punktach miasta koncerty 
współzawodnictwa indywidualnego 
i zespołowego o krajowa mistrzo­
stwo LM.

Szczególnie uroczysty przebieg 
będą miały „Dni Morza“ na na­
szym, przeszło 500 km WYBRZE 
ŻU. \V Gdyni, Gdańsku i Sopocie
komitety przygotowują specjalne | dyeyjne wianki na Odrze połą-! jednostek morskich, które zosta-
koncerty w parkach j w lasach, po 
łączone z występami zawodowych czone z defiladą jachtów, łodzi ną pokazane ną specjalnie zorga- [
i amatorskich zespołów artystycz- brzeża ognisk 
nych, wycieczki statkami i kutra- j sztuczn ch ogni 
mi na pełne morze, defilady jach- 1 
tów i ślizgaczy motorowych, po­
kazy ratowania płonącego stat­
ku oraz pracy ekipy nurków. Licz 
nie przygotowywane przez mary­
narzy, pracowników portowych i 
rybaków inscenizacje, piosenki, re 
cytacje, transparenty i hasła wy­
rażają serdeczną przyjaźń i 
wdzięczność za pomoc Związkowi 
Radzieckiemu, dzięki któremu ma 
my tak poważne osiągnięcia i mo­
żliwości dalszego rozwoju gospo­
darki morskiej i wodno-śródlądo-

motorowych. paleniem wzdłuż wy nizowanej wystawie.
i puszczaniem j W okresie ,,Dnj Morza“ Orbis 

Ponad 150 pre-;organizuje liczne wycieczki na 
legentów — marynarzy Marynar; uroczystości do Gdyni, Gdańska 
ki Wojennej i członków Ligi Mor i Szczecina. |

Telegram stoczniowców 
do załogi stalowni huty „Częstochowa“

W związku z przedterminowym uruchomieniem pieca martenów- 
skiego Nr 1 w nowej stalowni huty „Częstochowa". rada zakładowa 
Stoczni Gdańskiej przesiała do robotników huty częstochowskiej 
w imieniu załogi telegram następującej treści-.

„W dniu Waszego święta załoga Stoczni Gdańskiej przesyła 
swe braterskie proletariackie pozdrowienia przodownikom pracy 
i całej załodze Waszego zakładu.

Zwycięstwo Wasze jest sukcesem całej polskiej klasy robotni­
czej, jest dowodem świadomości politycznej, z jaką nasz naród re­
alizuje Plan 6-letni i kroczy wytrwale ku lepszej przyszłości wbrew 
planom podżegaczy wojennych, którzy chcieliby powstrzymać nurt 
naszej pokojowej pracy nad budownictwem podstaw socjalizmu.

Przykład Waszej ofiarnej pracy i jej piękne wyniki zagrze­
wają nas do walki o jeszcze lepsze i szybsze wykonanie zadań, 
które rząd Polski Ludowej nakreślił nam — budowniczym nowych 
jednostek morskich. Zapal Wasz pozwoli zwiększyć ilość ton pro­
dukowanej stali, która pomoże nam stoczniowcom przyśpieszyć 
wykonanie naszych planów.

życzymy Wam dalszych sukcesów i jeszcze lepszych wyników 
w realizacji Planu 6-letniego — na drodze utrwalania pokoju 
światowego i zapewniamy, że stoczniowcy wspólnie z Mami, całą 
klasą robotniczą i narodem pod kierownictwem Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej walczyć będą niezłomnie w wielkim obo­
zie pokoju, któremu przewodzi bohaterski Związek Radziecki — 
o spokojną- przyszłość, o socjalizm“.

w ej.

Wyraz przyjaźni i podziiru
dla bohaterskiego narodu koreańskiego
W ręczenie Pak Den-Ai Stalinowskiej Nagrody Pokoju

MOSKWA PAP. — 13 czerwca 
na Kremlu w Sali Swierdłow- 
skiej w obecności licznych przed 
sta wici eli społeczeństwa radziec 
kiego odbyło się wręczenie Mię­
dzynarodowej Stalinowskiej Na­
grody Pokoju znanej społecznej 
działaczce koreańskiej, aktywnej 
bojowniczce o utrzymanie i u- 
trwalenie pokoju, przewodniczą­
cej Demokratycznego Związku 
Kobiet Koreańskich Pak Den-Ai

Wręczając uroczyście Pak Den 
Ai dyplom laureata Międzynaro 
dowej Stalinowskiej Nagrody Po 
koju i złoty medal, przewodni­
czący Komitetu Międzynarodo-

W Sofii odbędą się
obrady  Komitetu 
Wykonawczego MDFK

SOFIA PAP. W dniach 20-24! 
czerwca w Sofii odbędzie się Ses-! 
ja Komitetu Wykonawczego Mię- : 
dzynarodowej Demokratycznej Fe 
deracji Kobiet. Główne punkty 
porządku dziennego są następują 
ce: Udział kobiet w kampanii zbie 
rania podpisów pod Apelem Swia 
towej Rady Pokoju o zawarcie 
paktu pokoju, przygotowanie Mię 
dzynarodowej Konferencji w o- 
bronie dzieci oraz sprawozdanie 
komisji MDFK wysłanej do Ko- j 
rei.

wych Nagród Stalinowskich, 
członek Akademii Nauk ZSRR 
Skobielcyn oświadczył m. in.:

„Przyznając wam tę nagrodę 
Komitet Międzynarodowych Sta­
linowskich Nagród Pokoju chciał 
jednocześnie z uznaniem wa­
szych zasług na polu utrwalenia 
pokoju i przyjaźni między naro­
dami — wyrazić nasze gorące u- 
czuoia miłości i sympatii dla 
walecznego narodu koreańskiego 
oraz głęboki podziw dla jego bo 
haterskięj walki o wolność I nie 
zależność“ .

Następnie zabrała głos Pak 
Den-Ai podkreślając, że przyzna 
nie jej nagrody pokoju jest za­
szczytem nie tylko dla niej, lecz 
i dla całego narodu koreańskie­
go broniącego wolności i niepod 
ległości swojej ojczyzny. Pak 
Den-Ai stwierdziła, że naród ko­
reański walcząc przeciwko im­
perialistom amerykańskim, zmie 
rzającym do rozpętania nowej 
wojny światowej, pomaga tym 
samym narodom całego świata 
w walce o pokój.

Pak Den-Ai stwierdza, że przy 
znaną jej pieniężną nagrodę w 
wysokości 100 tvs. rubli przeka­
zuje na wychowanie sierot po ko 
reańskich patriotach, którzy od­
dali. swe życie za ojczyznę bro­
niąc bohatersko wolności i nieza 
wisłości Korei przed amerykań­
skimi zaborcami. •

Nieprzerwany łańcuch antypolskich szykan
zmierza do wywołania napięcia między Polska a Francją
Odpowiedź ambasady RP na notę rządu francuskiego w sprawie aresztowania i pobicia inż. Olszowskiego

Wyzwolenie miasta Ninhbinh
w ielk im  zwycięstwem Vietnamskiej Arm ii Ludowej

PEKIN PAP. Vietnamska Agen 
cja Informacyjna donosi, że w 
związku ze zdobyciem przez viet 
namskie wojska ludowe miasta 
Ninhbinh dowódca naczelny Viet 
namskiej Armii Ludowej generał 
Vo Nguen-Xiap złożył następują­
ce oświadczenie:

Wyzwolenie Ninhbinh jest 
wielkim zwycięstwem wojsk lu­
dowych. Nie jest wykluczone, że 
nieprzyjaciel będzie usiłował zdo 
być ponownie to miasto lecz je­
stem przekonany, że próby te 
spełzną na niczym i że zakończą 
się klęską. Zwycięstwa odniesione 
przez nasze wojska w rejonie 
Phuly, Phat, Diem i Ninhbinh

dowodzą, że wojska te potrafią po 
konywąć nieprzyjaciela nie tylko 
w górach lecz także na obszarach 
nizinnych.

Generał Vo Nguen - Xiap 
stwierdził, że w toku ostatnich 
walk wielu Vietnamczyków wcie 
lonych przemocą do francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego przeszło 

i z bronią w ręku na stronę wojsk 
ludowych. Poza tym rozszerzył 
się znacznie zasięg działania od­
działów partyzanckich, które nę­
kają wojska nieprzyjacielskie i 
operując na zapleczu nieprzyja­
ciela przecinają jego linie komu­

nikacyjne i niszczą urządzenia 
! łącznośoi.

WARSZAWA PAP. W dniu 14 
bm. ambasada R. P. w Paryżu 
przesiała . francuskiemu minister­
stwu spraw zagranicznych odpo­
wiedź na notę rządu francuskiego 
w sprawie aresztowania i pobicia 
w Paryżu przewodniczącego Pol­
skiego Związku Tenisowego — 
ob. J. Olszowskiego.

Poniżej podajemy treść tej od­
powiedzi:

Ambasada R. P. w Paryżu Prze 
syła Ministerstwu Spraw Zagra­
nicznych wyrazy szacunku i, po­
twierdzając odbiór noty Minister­
stwa z dnia 6 czerwca 1951 r„ ma 
zaszczyt na polecenie rządu pol­
skiego zakomunikować, co nastę­
puje:

Notą z dnia 1 czerwca 1951 r. 
ambasada R. P. zaprotestowa­
ła przeciwko bezprawnemu aresz 
towaniu i brutalnemu pobiciu 
przez policję francuską przybyłe­
go do Paryża na tenisowe mi­
strzostwa Francji przewodniczą­
cego Polskiego Związku Teniso­
wego p. Jerzego Olszowskiego.

W swej odpowiedzi francuskie 
Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych, odrzucając protest i gołosło 
wnie zaprzeczając podanym przez 
ambasadę R. P. faktom, użyło ta­
kich wybiegów, jak np. twierdze­
nia, że „Francuska Federacja Te­
nisowa nie podjęła inicjatywy za­
proszenia do Paryża p. Olszow­
skiego. Na wniosek Polskiego 
Związku Tenisowego poprzestała 
ona na udzieleniu poparcia u kom 
petentnych władz o wizę dla zain 
teresowanego wniosku“.

Gdyby twierdzenie to odpowia­
dało nawet faktycznemu stanowi 
rzeczy, to należy uznać za zdu­
miewającą argumentację, z której 
wynika, że nie zaproszonego ofi­
cjalnie działacza sportowego po­
licja francuska może bezkarnie a- 
resztować, a następnie brutalnie 
traktować i bić. Jeśli nota amba­
sady R. P. wspomniała o fakcie 
zaproszenia p. Olszowskiego do 
Francji, to jedynie dlatego, że w 
normalnych warunkach zaproszo­
ny cudzoziemiec powinien był się. 
spotkać nie tylko z kurtuazyjnym 
traktowaniem, ale nawet z opieką 
ze strony francuskiej.

Stan faktyczny jednak był in­
ny, niż usiłuje to przedstawić w 
swej nocie francuskie MSZ. For­
malne zaproszenie, wystosowane 
przez Francuską Federację Teni­
sową w dniu 12 kwietnia 1951 r., 
potwierdzone pismem tejże fede­
racji z dnia 16 maja 1951 r. dosta 
tecznie jasno Udowadniają, w ja­
t o  ołMWa&terze p. Olszowski Do­

jechał do Paryża. Dla zupełnej jed 
nak jasności ambasada R. P. za­
łącza egzemplarz oficjalnego pro­
gramu, w którym nazwisko p. Ol­
szowskiego figuruje wśród naz­
wisk zawodników, biorących u- 
dział w tenisowych mistrzostwach 
Francji.

Wspomniana nota francuskiego 
MSZ z dnia 6 czerwca 1951 r. wy 
raża zdziwienie, że p. Olszowski 
przyglądał się tylko zawodom, a 
nie brał w nich udziału. Zdziwie­
nie to służyć ma jako rzekomy do 
wód, że p. Olszowski nie był ja­
koby zaproszony przez Francuską 
Federację Tenisową. Dla wyjaś­
nienia i tej również sprawy am­
basada R. P. ma zaszczyt prosić, 
aby Ministerstwo Spraw Zagrani­
cznych zbadało, w jakim czasie 
przed rozpoczęciem zawodów p. 
Olszowski otrzymał wizę w kon­
sulacie francuskim w Zurychu. 
Ambasada R. P. stwierdza,_ że w 
konsulacie tym pod różnymi pre­
tekstami zwlekano z wydaniem 
wizy p. Olszowskiemu, a wydano 
mu ją dopiero w chwili, gdy nie 
mógł on już zdążyć na rozpoczę­
cie zawodów w Paryżu. Z chwilą 
zgłoszenia się p. Olszowskiego na 
korty tenisowe Roland Garros w 
Paryżu, nazwisko jego było już 
skreślone z listy zawodników ze 
względu na spóźnione przybycie.

Opisane załatwienie sprawy wi 
zy dla p. Olszowskiego nie jest 
zresztą wypadkiem odosobnionym 
bowiem odmawianie wiz lub 
wydawanie ich polskim uczestni­
kom imprez sportowych, kultura! 
nych lub naukowych, odbywają­
cych się we Francji, po rozpoczę­
ciu tych imprez, a nawet po ich 
zakończeniu, stało się codzienną 
praktyką władz francuskich.

Dalej -nota francuskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych z 
dnia 6 czerwca 1951 r. stwierdza, 
że fakty podane w nocie ambasa 
dy R. P. niezupełnie pokrywają 
się z tym, co p. Olszowski powie- 

| dział na odbytej przez niego po 
powrocie do Warszawy konferen­
cji prasowej. Ambasada R. P. nie 
może uznać za dowód na okolicz­
ność dobrego traktowania p. Ol­
szowskiego przez policję francuską 
faktu, że rzekomo nie wspomniał 
on, jak chce twierdzić francuskie 
MSZ, o brutalnych metodach po­
licji, których padł ofiarą. Amba-, 
sąda R. P. zepewnić może jednak, 
że na konferencji prasowej w 
Warszawie przedstawiciele prasy 
polskiej mieli możność jak najdo­
kładniejszego zapoznania się z 
metodami policji francuskiej, zas 
tosowanymi wobec prezesa Pol­
skiego Związku Tenisowego.

Jeżeli wszystkie szczegóły nie 
znalazły się odnośnego dnia w pra 
sie polskiej, to stało się to wi­
docznie dlatego, że czytelnicy 
polscy znali już najistotniejsze 
szczegóły traktowania p. Olszow­
skiego z opublikowanej poprzed­
nio noty protestacyjnej ambasa­
dy w tej sprawie.

Francuskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych stwierdza, że nota 
ambasady R. P. w sprawie aresz­
towania i pobicia p. Olszowskiego 
przez policję francuską stanowi 
„jaskrawe przekręcenie prawdy“.

W swoich stosunkach z rządem 
francuskim rząd polski od przesz­
ło 2 lat mógł skonstatować, że 
gdy władze policyjne francuskie 
pozwalają sobie na niespotykane 
w cywilizowanych krajach postę­
powanie wobec urzędników pol­
skich lub innych obywateli pol­
skich we Francji, a rząd polski 
bierze swych obywateli w obronę 
— władne francuskie zawsze 
twierdzą, że podane przez stronę 
polską fakty stanowią „jaskrawe 
przekręcanie prawdy“ lub też po 
prostu uchylają się od odpowie­
dzi. Tego rodzaju postępowanie 
policji francuskiej stało się sys­
temem pokrywanym i usprawie­
dliwianym przez francuskie MSZ.

I tak np. notą swą z 29 listopa­
da 1949 r. oraz notą z 30 listopada 
tegoż roku polskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych zawiadomi 
ło ambasadę francuską w Warsza 
wie o tym, że liczni obywatele 
polscy po wydaleniu ich z Fran­
cji złożyli w Polsce formalne 
zeznania o nieludzkim pobiciu i 
maltretowaniu ieh przez policję 
francuską. Wśród osób maltreto­
wanych były również kobiety.

W notach tych polskie Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych 
podało do wiadomości ambasady 
francuskiej w Warszawie zezna­
nia szeregu obywateli polskich, z 
któi'ych to zeznań wynikało, że re 
daktor naczelny „Gazety Polskiej“ 
w Paryżu p. Kowalski został po­
bity przez agentów policji, że p. 
Francik, górnik z zawodu, został 
pobity podczas przesłuchiwania, 
że p. Badura, górnik, zmuszony 
był podczas przesłuchiwania do 
podniesienia rąk i pozostania w 
tej pozycji.

Notą z dnia 11 września 1950 r. 
polskie Ministerstwo Spraw Zagra 
nicznych zakomunikowało ambasa 
dzie francuskiej w Warszawie o 
aresztowaniu 59 obywateli pol­
skich we Francji, a dalszą notą z 
dnia 14 września tegoż roku Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych po 
dało do wiadomości ambasady

francuskiej w Warszawie, że nie­
którzy ze wspomnianych 59 oby­
wateli polskich zostali skatowani 
przez policję francuską, że obywa­
tel polski Molenda został przyku­
ty do ściany, że innym Polakom 
zakuto ręce w kajdany, że podczas 
rewizji niszczono meble i doby­
tek Polaków i że w drodze do gra 
niey NRD policja francuska zacho 
wywala się wobec eskortowanych 
obywateli polskich w sposób urą­
gający wszelkim zasadom humani 
taryzmu.

Głośnymi stały się również wy­
jątkowo okrutne metody policji 
francuskiej, użyte w stosunku do 
wicekonsula R. P. w Lille Szczer- 
bińskiego, którego zawleczono no­
cą do lasu, gdzie policja usiłując 
wymusić na nim złożenie zeznań 
dusiła go krawatem, grożąc roz­
strzelaniem i utopieniem, spycha­
jąc go do rzeki. We wszystkich 
tych i innych wypadkach rząd poi 
ski poza kategorycznymi protesta 
mj stanowczo domagał się śledz­
twa, ukarania winnych i zadość­
uczynienia dla tych ofiar policji 
francuskiej. Rząd francuski albo 
gołosłownie zaprzeczał faktom, al 
bo uchylał się od odpowiedzi bez 
należytego zbadania faktów i prze 
prowadzenia śledztwa.

W tych warunkach rząd polski 
nie może nie uznać, że nota fran­
cuskiego MSZ z dnia 6 czerwca 
1951 r. stanowi dalszy ciąg tej tak­
tyki rządu francuskiego.

Rząd polski stwierdza, że 
traktowanie p. Olszowskiego by 
ło wyrazem antypolskiej, naru­
szającej zasady pokojowego 
współżycia między narodami po 
lityki rządu francuskiego, pole 
gającej m. in. na stwarzaniu na 
pięcia w stosunkach polsko- 
francuskich przez brutalne prze 
śladowania polskich obywateli. 
Rząd polski, odrzucając twier­

dzenie noty francuskiego MSZ z 
dnia 6 czerwca 1951 r., domaga 
się ponownie wszczęcia natychmia 
stowego śledztwa wobec winnych 
bezprawnego aresztowania j pobi­
cia p. Olszowskiego, ukarania ich 
oraz zakomunikowania wyników 
tego śledztwa.

Jednocześnie rząd polski zastrze 
ga sobie raz jeszcze prawo zadość 
uczynienia za szkody materialne i 
krzywdy moralne, wyrządzone oby 
watelowi polskiemu p. Jerzemu 
Olszowskiemu przez francuskie 
władzs nolicyina.
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Tak się buduje siłę i dobrobyt
Trzy doby pracuje już piec martenowski nr 1 w nowoczesnej 

hucie ..Częstochowa“ i wytwarza stal na budowę nowych gma­
chów fabrycznych, domów mieszkalnych, maszyn, mostów i linii 
kolejowych. Trzy doby minęły od chwili uruchomienia produkcji 
w pierwszym, nowym, wielkim zakładzie przemysłowym, przewi 
dzianym Planem fi-letnim.

Jednakże radość i patriotyczna duma ze wzbogacenia naszej 
gospodarki narodowej o 360 tys. ton stali rocznie, zadowolenie, 
ze huta ruszyła o 40 dni wcześniej, niż przewidywał plan, nie 
powinna nam przesłaniać faktu, że wielkie dzieło dokonane w 
Częstochowie stanowi tylko cząstkę i to stosunkowo niewielka, 
gigantycznego wysiłku inwestycyjnego, podjętego przez naród

Siła naszego państwa bowiem, jego potęga gospodarcza, pod­
stawy ustroju socjalistycznego w naszym kraju i dobrobyt 'na- 
rouu polskiego wykuwa się dziś na placach budowy 296 Wiel­
kich, 727 średnich i wielkiej ilości mniejszych obiektów. I nie 
dla pomniejszenia skali osiągnięć częstochowskich, lecz dla wy- 
kazania ogromu naszego wysiłku i tego co osiągniemy jutro, 
za rok, dwa lub trzy, przytoczymy parę danych o zużyciu ma­
teriałów w roku 1951 na budowach przemysłowych całego kra­
ju: 180 tys. ton wyrobów hutniczych, ponad pół miliona m. sześć, 
drewna, 1500 km. kabli elektrycznych, 6 miln. ton kruszywa bu­
dowlanego, 600 miln. szt. cegieł i 700 tys. ton cementu, czyli taka 
ilość, jaką w r. 1934 wytworzyły wszystkie polskie cementow nie.

Przy produkcji tych materiałów, które wypełniłyby kilka­
naście tysięcy 5 0 - w a Rono w y c h pociągów towarowych, oraz przy 
zuzyciu tych materiałów lub ich montażu na placach budowy 
pracuje blisko milion ludzi, czyli przeszło piata część ogółu za­
trudnionych w gospodarce socjalistycznej. Milion bezpośrednich 
budowniczych w oparciu o pracę całego narodu wznosi z wieko­
wego zacofania nową Polskę, zmienia oblicze naszego krain i 
pracuje, by „rósł żelbetonem socjalizm“

Skierowanie miliona ludzi i przeznaczenie 1/4 całego dochodu 
narodowego na rozbudowę naszego aparatu produkcyjnego, na 
budowanie nowych fabryk i zakładów pracy, oto miara naszego 
wysiiku podjętego ala wzniesienia silnej i zamożnej Polski Wy- 
j 1. , te"  J,est n? miare trudności, jakie mamy do pokonania 'w 
dziele zbudowania ponad tysiąca wielkich i średnich obiektów 
. zagospodarowania na nowo Polski, jako kraju wielkiego i cięż-

A trud" ° f 1 te’ to nie ty11«» trudności samego piotesu tak ogromnego budownictwa.
trudności te są pogłębione przez dysproporcję, jaka pow­

stała między potężnym rozwojem socjalistycznego przemysłu a 
powolniejszym wzrostem produkcji przeważających na naszej wsi 
gospodarstw indywidualnych, które nie mogą nadążyć za szyb­
kim wzrostem zapotrzebowania na mięso, nabiał, masło ł inne 
artykuły rolnicze — dla rosnącej dynamicznie ilości zatrudnio­
nych w miastach. A droga do usunięcia tych trudności to zno- 
wuż przyspieszenie robót inwestycyjnych, szybsza budowa fabryk, 
maszyn rolniczych i nawozów sztucznych dla wzmocnienia istnie- 
; ących spółdzielni produkcyjnych, podnoszenia produkcji towa­
rowej PGR i dla udzielenia pomocy gospodarstwom biednym i 
średnim.

Imperialiści amerykańscy starają się spotęgować i rozsze­
rzyć nasze trudności, stosując wobec Polski blokadę gospodarczą. 
Do tego samego celu dążą również wrogowie wewnętrzni, chcąc 
drogą dywersji, szpiegostwa, szerzenia alarmistycznych pogłosek 
i spekulacji zahamować tempo naszego budownictwa.

Jednakże naród polski zdaje sobie doskonale sprawę z tego, 
ze utrzymanie i przyspieszenie tempa naszego rozwoju gospo­
darczego jest jedyną i niezawodną drogą do dobrobytu, siły Pol­
ski i utrwalenia pokoju i niepodległości. Dlatego zdecydowany 
jest w imię miłości ojczyzny i oddania sprawie pokoju i socja­
lizmu ofiarną, wydajną pracą, doskonaleniem systemu oszczęd­
nościowego i gotowością do wyrzeczeń przełamać wszelkie trud- 
nosci i wznosie wspaniały, potężny gmach nowej Polski tak, jak 
robiły to załogi stalowni częstochowskiej, które towarzysz Bie-

b" dn : cs . h

Wyrok narodu włoskiego
„Naród zatwierdził wyrok wy­

dany na chrześcijańską demokra­
cję i inne partie rządowe. Cios 
wymierzony w chrześcijańską de­
mokrację przez naród jest potęż­
ny. Pozycje zdobyte przez chade­
cję w 1948 roku załamały się w 
setkach wsi i miast, a siły ludo­
we posunęły się o wielki krok 
naprzód“ — w tych słowach dzień 
nik włoski „Unita“ — centralny 
organ Komunistycznej Partii 
Włoch ocenia wyniki wyborów w 
północnych i środkowych Wło­
szech oraz na Sycylii. Druga tura 
wyborów odbędzie się na jesieni i 
obejmie mieszkańców Włoch po­
łudniowych.

ro z w o j
gospodarczy 
Republiki Ormiańskiej

Jak doniósł nowojorski korespon ralny Włoskiej Partii Komunis- jarzmienie. Jest on zdecydowany 
dent „Giornałe dTtalia“, w Wa- tycznej — wyjściem najmniej u- wzmóc swe wysiłki, pogłębić jed- 
szyngtonie „zniknął początkowy ciążliwym i trudnym dla mas pra ność, by ostatecznie zostały przc- 
entuzjazm“ i „Amerykanie wyra- cujących j dla całego narodu, jest kreślone plany oddające go w 
żają zdziwienie, że gwałtowny ponowne postawienie na porząd- pacht amerykańskim organizato- 
kampania antykomunistyczna, pro ku dziennym sprawy dojścia do rom nowej wojny. R,
wadzona przez kościół, nie odstra władzy mas pracujących oraz __ ± _______
szyła katolików północnych stworzenia możliwie najszerszej 
Włoch od głosowania na lewicę“ , jedności ludzi pracy i całego na- 
„New York Daily News“ z prze- rodu".
rażeniem pisze: „W wyniku w y- Chadecy, czując się zagrożeni, 
borów włoskich jjimne ciarki prze zaczynają bić pokłony w kierun- 
chodzą po plecach zwolenników ku włoskich faszystów, sadzać, że
planu Marshalla..., który bez- przy ich pomocy uda im się u- _  . ,
sprzecznie potknął się na tych trzymać przy władzy, uda im się ^ MOSKWA PAP. — Państwowa
wyborach“. kontynuować politykę atlantycką. Komisja Planowania i Urz3d Sta

Naród włoski postawił sprawę We włoskich kołach chadeckich tystyeźny Ormiańskiej SRh opu 
jasno. Nie udzielił swego poparcia coraz częściej przebąkuje się o bukowały komunikat o wynikach 

Rezultaty już ogłoszone pozwą-. polityce atlantyckiej, powiedział możliwości rządowej współpracy j wykonania powojennego planu 5- 
lają doskonale zorientować się w '„nie“ polityce wprzęganla Włoch z faszystami, coraz częściej poli- letniego w republice, 
rozmiarach klęski amerykańsko- w rydwan amerykańskiej polity- tycy chadeccy umizgują się do | Pian 5-letni zatwierdzony przez 
chadeckiej. Wszędzie zwolennicy ki wojny. j faszystów. Radę Najwyższą Armenii w lip-
imperialistycznego j zamerykani- Wciąż pogłębiająca sie nędza lu Tym planom przeciwstawia się cu 1946 r. został pomyślnie zre- 
zowanego rządu utracili poważną du w}0skiego strzały oddawane nar,,i! włoski. Wie on że przed' allzowany. Poważnie rozwinął się
W *  .gI 0S.ów- Na Sycylii stracili Drzez Dolic1e ’chadecka, do strai- Wiochami stoi alternatywa — po- w Armenii przemysł budowy ma
S f Ä  ;»■  P*ln?=- kujących robotników i walczących »">”  w « “ . « ” ' ” » «  «'l™ -  *OT i meMl kolorowych.

S ä S H S t t ä  Ä Ä « n  . , J ---------- ------- ----------zadania sto q przed nami
I ä Ä . ' »  walce o wzrost potencjału gospodarczego

ä ä P o , * k '  Ł M d w w ® i  n a
¿"¿"ńTĘSt U g S Ä l Ä S S T i S S ; Plenum Znr2r‘du G1°wneB° Zw- z™ - P:“c- Zes,lB8ii . - wicową socjai-aemokrację, która

trnelł bodajże najpoważniejszą poniosła WARSZAWA PAP. W dniu 12
porównaniu z wvboram|g»^94R ™ : porazk<i w ostatnich wyborach, bm. obradowało w Warszawie ku * z wyborami z 1948 Glosowaniem lud wl ^  za rozgzerzone plenUm Zarz Qł

Amerykańscy imperialiści i cha zażąda^zenyąnla ^poiltyka aHaii Zwiilzku Zawodowego Pracowni-
ttenyi^Wlnnr C/ 1Ch g S f  j ™ * e s t ^  ^  W obradach wziąłterenie Włoch dużą wagę przy-,deccy anl sara2atowscv socialde udział Minister Żeglugi — Popiel

iWe Wł° -  W S t C i  nie poprowadzą polityki oraz sekretarz CRZZ Z. Kratko, 
ków 'by wybory włoskie wvka’  zgodnej z interesami ludu włos-j Omawiając osiągnięcia pracow­
a ły ’ że Waszyngton możeT^zyć kieg0" Taką politykę popr°wa- ników żeglugi wiceprzewodniczą­
ca włoska Diechote^t]untvcklqZżp dzić mozc tylko rząd prawdziwie cy Zarz. Gł. Marian Żołdak stwier 
naród włoski popiera chadecki demokratyczny. „Jedynym rozum dził, że we współzawodnictwie o- 
polityke przekształcania włoeh w nym wyj,ciem z katastrofalnej sy partym na konkretnych zobowią 
fed n fzb u ^  agresU dli amlllkań tuacji" W Jakiej znaJduje "*« 2aniach bierze już udział ponad 
skiego imheriAlizmu L ^ v i f k że becnle nasz krai ~  powiedział 70 proc. ogółu pracowników. Pow 
S  W a S ^ e  g S  Ł "  t0W Togliatti -  s ek re te  gene- szechne zastosowanie znalazły
nałów i biskupów włoskich wy-i ' —— — ------------------------ ■■ ■— 1—  ---------------
wrze odpowiedni wpływ na wy­
nik wyborów. Liczyli, że policja 
Włoska będzie miała na tyle da- 

.przekonania“, by skłonić Wło

Obrady Komitetu Administracyjnego 

Międzynarodowego Zrzeszenia Górników

wśród załóg statków żeglugi mor­
skiej i rzecznej radzieckie meto­
dy pracy oparte na doświadcze­
niach załogi statku „Akademik 
Kryłow“ oraz nowatorskie meto­
dy inż. Kowalowa i Szarapowa.

W czasie obrad do prezydium 
plenum napłynęły liczne depesze 
od załóg statków i robotników 
portowych. „Zapewniamy was — 
— czytamy w depeszy od załogi 
s/s „Lechistan“ — że poprzez wy­
tężoną pracę, skrócenie czasu 
trwania rejsów, wyeliminowanie 
awarii i obniżenie kosztów włas­
nych, przyczynimy się do przed­
terminowego wykonania zadań 
Planu 6-letniego“ .

Dyskusję zapoczątkował min. 
Popiel, który omówił doniosłe 
zadania stojące przed Związkiem 
Zawodowym Pracowników Zeglu 
gi w walce o wzrost potencjału 
gospodarczego Polski Ludowej na 
morzu oraz w pogłębianiu przez 
pracowników żeglugi przyjaźni i

Zacięta walka o Francję
11* fvlb-Ä lrill-n   i . i. i . **

chów do głosowania na partie 
rządowe. Gdy po wyborach w ,
północnych Włoszech i na Sycylii! SOSNOWIEC PAP. — W dal- nik, przedstawiciel NRD
fdRp-fa a r ł0Skl n-e szym ci!tgu pierwszego dnia ob- Fritsch, delegat z Niemiec pracowników żecluui nrzylaźni i
daje się przelSnlć“ p S  włH S ?  komitetu Administracyjnego ehlodnlch i delegat z Kolumbii -  braterskich stosunko'w 'między 
dze podczag2 wyborówP °vśrodko Międzynarodowego Zrzeszenia Larlos Arios. Iwszystkiminarodamiświatawal-
wych VVl^ze^ucieWv^ic do“ hIr Gornikow ~  po referacie sekre Dyskutanci podkreślali, że ezącyml o pokój.
dziej jeszcze zaostrzonych metod tarza generalnego Zrzeszenia pan Schumana, narzędzie im-: Liczni dyskutanci wskazywali
terroru. ' Henri Turrel‘a — na temat planu Periahzmu amerykańskiego i na potrzebę dalszego upowszech-

, i Schumana rozwinęła się dyskus Podstawa gospodarcza agresji w nienia wśród załóg statków pol- 
łn ió^w i^0 ' '6 ,w'y° brazic wsciek- ja. Głos zabierali: przedstawiciel Furopie zagraża pokojowi świa- skich, radzieckich metod pracy, 
adv Sie nirn^ałe lCh mocoda v̂co'y> górników Gwinei Francuskiej — ta- . co wpłynie decydująco na dalsze

tak Savane Moricandian, delegat gór Mówcy ostro występowali prze obniżenie kosztów własnych.
III hlzfkiftee7804 wania okazaly rdków Luksemburga — Schroe- Clwk0 przygotowaniom wojen-1 Sekretarz CRZZ — Z. Kratko
______ zne' 'der, delegat węgierski — Pthos- nym znajdującym m. in. wyraz! podsumowując dyskusję stwier-
........  - ' ----------------------  w pakcie atlantyckim i remili- dził, że jednym z czołowych za-

Już tylko kilka dni dzieli nas od wybo­
rów do Zgromadzenia Narodowego. Całą 
Francję ogarnęła zacięta i dramatyczna 
walka między siłami wojny i wstecznict- 
wa a siłami pokoju, postępu i wolności. 
Toczy się ona wokół problemów najistot­
niejszych dla narodu francuskiego, wokół 
jego bezpieczeństwa i niezawisłości. Jest 
to walka mająca charakter plebiscytu, któ 
ry powie imperialistom i ich agentom, ilu 
Francuzów jest za pokojem i niezawisłoś­
cią narodową.

Komuniści oraz ugrupowania postępo­
we z całym naciskiem wysuwają w kampa 
nil przedwyborczej hasła walki 0 Fakt 
Pokoju między 5 mocarstwami, 0 reduk­
cję zbrojeń oraz o demilitaryzację Nie­
miec zachodnich. Walka o postęp społecz- 
ny, o poprawę bytu mas pracujących, o 
zniesienie wyzysku kapitalistów nierozer­
walnie łączy się z walką o pokój, o wy­
zwolenie Francji spod władzy podżegaczy 
wojennych.

Te bliskie i jasne dla najszerszych mas 
ludu francuskiego hasła ściągają na wie­
ce organizowane przez Partię Komunisty 
czną tłumy ludzi, rekrutujące się z róż­
nych sfer społecznych, różnych środowisk. 
W wielu mniejszych miastach prowincjo­
nalnych, liczących 20.000 — 30.000 miesz­
kańców, na wiecach komunistycznych gro­
madzi się często połowa ludności.

A jak wyglądają wiece organizowane 
przez socjalistycznych zdrajców, przez 
radykałów, MRP ; inne ugrupowania pra­
wicy? Mimo usilnych starań, mimo obsa­
dzania wieców' „gwiazdami“ , nie przycią­
gają one większej ilości uczestników ani 
też nie wzbudzają żywszej reakcji w ma 
saeh. Dwie są tego przyczyny:

P o  p i e r w s z e ,  szeregowi człon­
kowie tych partii coraz bardziej tracą za­
ufanie do kierownictwa. które korzysta­
jąc ze „złodziejskiej ordynacji wyborczej“ , 
wchodzi w koalicje między sobą, wywołu­
jąc wśród uczciwych ludzi oburzenie i 
gniew. Np. szeregowemu socjaliście nie 
może pomieścić się w głowie, że oto dzię 
ki jego głosowi będzie" wybrany jakiś fa­
szysta czy członek innej partii reakcyj­
nej.

Po d r u g ie  — prawicowe partie w 
twych programach wyborczych zupełnie 
przemęczają najistotniejsze dla Francu- 
*ów sprawy, jak walkę o pokój i demo

kraeję. Karkołomne frazesy zmierzające 
do odwrócenia uwagi opinii publicznej od 
spraw najważniejszych wzbudzają odrazę 
do przywódców partyjnych.

Z czymże bowiem mogą przyjść do mas 
sprzedam w jarzmo swych dolarowych mo 
codawcow politycy SFIO czy MRP? Bi­
lans nędzy i ruin różnych queueille‘ów, mo 
chow, Schumanów, znaczący drogę’ ich 
władzy od roku 1946 aż do chwili obecnej, 
jest tak obciążony, że nie ośmielają się na­
wet o nim wspominać.

I jeszcze jeden charakterystyczny mo­
ment w tej kampanii wyborczej: zarówno 
M-rin CSP Z prawicy socjalistycznej, jak j z 
MRP. czy też z partii radykalnej i gaulli- 
stowskiej objawiają wyraźny strach przed 
publicznymi pytaniami ze strony wybor­
ców. Wyborcy domagają się ujawnienia 
stanowiska przywódców partii prawico­
wych do planów Trumana. W ostatnim bo 
wiem wystąpieniu Truman zakreślił wy­
raźny program dla krajów Europy zachod­
niej zmierzający do wzmożenia nacisku na 
te kraje, aby zwiększyły jeszcze wyścig 
zbrojeń, przedłużyły czas służby wojsko 
wej i przywróciły system racjonowania 
pewnych artykułów przemysłowych.

Fakt, że Truman program ten opubli­
kował w przededniu wyborów we Francji, 
jeszcze bardziej utwierdził opinię publiczną 
w przekonaniu, że partie rządzące oraz 
gaullistowska RPF podpisały się pod tym 
programem bez zastrzeżeń. Na drodze 
zdrady narodowej zrobiły one jeszcze je­
den krok.

Organizacje demokratyczne z Partią 
Komunistyczną na czele prowadzą niestru­
dzenie zakrojoną na Szeroką skalę kompa­
nię, demaskującą niecne plany stronnictw 
rządowych, które sprzymierzają się jawnie 
ze zdeklarowanymi faszystami spod‘ znaku 
de Gaulle‘a, Dzięki tej wielkiej akcjj wy­
jaśniającej, znaczna część narodu pojęła 
niebezpieczeństwo zagrażające Francji.

W  tej kampanii ważną bronią są milio­
ny ulotek, afiszów propagandowych, wyda­
wanych przez KPF. Jeden z najlepszych 
plakatów —  to dzieło wielkiego malarza 
Fougeron. Przedstawia <m de Ganlle‘a na­
kładającego knebel na usta Francji. Wo­
kół plakatu rozlepionego w różnych punk­
tach miast { miasteczek gromadzą się sta­
le grupki przechodniów. Zazwyczaj rozwija 
się ożywiona dyskusja. Z dużą uwagą słu- 
ch#j| ludzie głosu uświadomionego robotni-

ka, który wyjaśnia niebezpieczeństwo fa­
szyzmu j oszustwa partii rządzących toru­
jących drogę de Gaulle‘owi.

Wiele plakatów w sposób sugestywny 
przedstawia obecną sytuację we Francji. 
Na jednym z nich np. widzimy wielką oś­
miornicę zaciskającą swe macki na mapie 
Francji. Ośmiornicą tą jest rząd Stanów 
Zjednoczonych, który przekształca Francję 
w kraj okupowany. Inny plakat znów przy­
pomina Francuzom, jaki los przygotowuje 
zaprzedana amerykańskim imperialistom 
reakcja: ruiny miast, pożary, bombardowa­
nia — oto perspektywy rządów wojny i fa­
szyzmu.

Reakcyjne partie rządzące oraz gaulli- 
ści stosują w walce wyborczej metody ter­
roru. Gaullistowskie bojówki bezkarnie na­
padają na działaczy demokratycznych, de­
molują lokale organizacji postępowych, usi 
łują przeszkodzić w organizowaniu wieców. 
Policja zrywa plakaty propagandowe ko­
munistów, aresztuje ludzi, którzy je rozle­
piają.

Szczytem bezprawia były wypadki z 
dnia 6 czerwca. Policja paryska, działając 
w ścisłym porozumieniu z gaullistowską 
bojówką, urządziła po prostu zamach na 
unię departamentalną (radę okręgową) 
związków zawodowych (CGT). Zaczęło się 
jak zwykle od napaści bojówki gaulłistow- 
skiej na lokal tej organizacji. Po całonoc­
nej walce, podczas której dwóch działaczy 
związkowych zostało rannych, policja wzię­
ła lokal szturmem i aresztowała czołowych 
działaczy robotniczych.

Wśród aresztowanych związkowców zna­
leźli się m. in. Eugène Henaff, sekretarz 
paryskiego komitetu związków zawodo­
wych, który podczas starcia z policją zo­
stał poważnie ranny j Andre Tollet, były 
przewodniczący paryskiego komitetu wy­
zwolenia, jeden z bohaterów powstania W 
roku 1944.

Ten akt bezprawia policji Queille*a i 
Mocha wywołał ogromne oburzenie w ma­
sach narodu francuskiego. Jeszcze raz u- 
świadomiono sobie, że w wyborach w dniu 
17 czerwca reakcyjne partie rządzące, zwa­
ne potocznie „amerykańskimi“, nie zawaha­
ją się przed użyciem prowokacji i oszustw.

Masy pracujące Francji, z ich czołowym 
oddziałem, Partią Komunistyczną, mają się 
na baczności*

GEORGES SORIA

taryzacji Niemiec zachodnich. W dań pracowników żeglugi jest 
dyskusji obnażona została całko bezustanna prąca nad podnosze- 
wicie zdradziecka rola rozła* niem poziomu ideologicznego 
mówców socjaldemokratycznych, poprzez rozszerzenie masowego 
Wskazywano równocześnie na szkolenia związkowego, 
ogromną skuteczność wielkich Na zakończenie obrad uczestni- 
ńkcji w obronie pokoju takich cy plenum uchwalili częściową 
jak Europejska Konferencja Ro- j zmianę składu Zarządu Głównego 
botnicza, odbywający się w ca -! Zw. Zaw. Prac. Żeglugi. Przewód 
łym świecie plebiscyt pokoju ¡'niczącym Zarządu Głównego zo- 
referendum ludowe w Niem-!słał tow. Mieczysław Durański. 
cZech. I --------- --— ---------- -- —-  -i------—

Dyskutanci z naciskiem pod- Przedstawiciele 
kreślali ogromne znaczenie kńn- ,  .
sekwentnej polityki Związku Ra p a H S tW  Z aC n O dn iC n
dzieckiego dla utrzymania po­
koju światowego.

Wiceprzewodniczący Zrzesze 
nia Marian Czerwiński podzielił 
się z uczestnikami obrad swymi 
wrażeniami z pobytu w Korei.

Obrady w pierwszym dniu 
konferencji zakończyło przemó­
wienie delegata Chin Ludowych 
Yang-Tscbang-tcheung, który zo 
brązował bohaterską pracę i wal 
kę górników chińskich o jak na.i 
szybszy rozwój gospodarczy oj­
czyzny. Mówca podkreślił wiel­
kie znaczenie solidarności mas 
pracujących w walce przeciwko 
imperialistycznym podżegaczom 
Wojennym.

n i e  mają
żadnych argumentów

PARYŻ PAP. — Dnia 13 czerw
ca pod przewodnictwem Parodk 
ego odbyło się 69 posiedzenie za­
stępców ministrów spraw zagra­
nicznych czterech mocarstw.

Jakkolwiek na poprzednim po­
siedzeniu przedstawiciel ZSRR 
przemawiał jako ostatni i obec­
nie kolej była na delegatów za­
chodnich, nikt z nich nie wyraził 
chęci zabrania głosu. W związku 
z tym Parodi zamknął posiedze­
nie, wyznaczając następne na 14 
czerwca.

Milion dzieci na wczasach
Minister W. Jarosiński o przygotowaniach
do wielkiej letniej akcji

WARSZAWA PAP. Z wcza
sów letnich skorzysta w bież, ro 
ku około 1 milion dzieci — o- 
świadczył na konferencji praso­
wej pełnomocnik rządu dó spraw 
wczasów letnich dla dzieci ł 
młodzieży min. oświaty Witold 
Jarosiński, który omawiając ak­
tualny stan przygotowań do tej 
akcji podkreślił; że państwo ludo 
we dokłada wszelkich starań, aby 
wszystkie formy wczasów letnich 
dostarczyły dziatwie w bież. ro­
ku odpowiednich warunków wy­
poczynku 1 wychowania. Specjał 
ne komisje powołane przez pre­
zydia powiatowych rad narodo­
wych Zakwalifikowały lo tysięcy 
budynków w całym kraju na ten 
cel, biorąc przy tym pod uwagę 
przede wszystkim ich przydat­

ność pod względem zdrowotnym. 
W większości przeznaczonych na 
kolonie obiektów trwają obecnie 
prace remontowo - adaptacyjne, 
które zakończone będą przed przy 
jazdem dzieci.

Min. Jarosiński omówił rów­
nież szeroko kroki przedsięwzię­
te w celu usunięcia zaobserwowa 
nych pewnych niedomagań orga­
nizacyjnych akcji wczasów let­
nich dla dzieci t podkreślił, że 
wszędzie tam, gdzie preżydia po­
wiatowych rad narodowych, ko­
misje wczasów, rady zakładowe, 
referenci socjalni i komitety ro­
dzicielskie wykazały należyte zrO 
zumienie i aktywność, pruce przy 
gotowawcze wykonane zostały 
sprawnie i terminowa
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Dochód narodowy Polski Ludowe!
Wysokie tempo rozwoju sił wy jem budującego sie 'ocializmu 11047 „ri,,«) . , ^

twórczych doprowadziło do olbrzy nad ustrojem kapitalistycznym’ nictwa w tworzeniudorhnri^nT1 r0a“ a*Ch!! *]?bÓt ,inwestycyjnych-i cjalistycinej w mieście i na lncie. wydatkowanych w tvm  
" • J i . “ *  naroda- [znajduje ¿ tw ta -ta n l. I  S S & £  K B £ *,„A„ Tł 1 i t , . ------------ I {JUi,WigiU/,CUIC Ul. 111. w
l  w wyniku kształtowaniu się dochodu narodo

wego w Polsce kapitalistyczno-ob 
szarniczej i w Polsce Ludowej. W 
r. 1938 dochód narodowy Polski 
był o 30 proc. mniejszy, niż

nieprzerwanego i burzliwego 
wzrostu produkcji przemysłowej 
i rolnej oraz stosunkowego zmniej 
szenia zużycia surowców, mate­
riałów, paliwa itp dochód naro­
dowy na 1 mieszkańca osiągnie

proc, W r. 1950 natomiast więk 
szość dochodu narodowego wytwa
rżana już była w przemyśle j w 1 w tworzeniu dochodu narodowego 
budownictwie. W r. 1951 nastąpi ¡Polski. W związku z rozszerze-

cjalistycznej 
wsi“ l).

. Podział dochodu narodowego 
Coraz bardziej zwiększa się u-jna akumulację i spożycie podpo- 

dział gospodarki socjalistycznej rządkowany jest zadaniom poli­
tyczno - gospodarczym, stojącym

•j ,, . -— w ¿.wici£ivu z luzszerze-
P°wazny P°st P̂ pod tyminiem i umocnieniem gospodarki 

względem -  przemysł i budów-¡socjalistycznej, a zwłaszczanint,IłA j , \  ----------- a zwiaszcza v
nictwo dadzą łącznie przeszło 55(związku z rozwojem socjalistycz 
proc. dochodu narodowego; Uzys-

w r. 1929. Podczas gdy Polskę ka 
1nrl . - -  - Pitalistyczno-obszarniczą cecho-

za większyPniż w r. 1938° ’ 13 j Ludowa' o s ią g n ę li  kanTe ^rzewairr03101°Weg° • UZJS" ” eg0 Przemysłu, udzial gospodar-
Dochód narodowy stanowi no-'dochodu narodowego nie maiace chodu 'nm- ^  W tworzeniu do" kl socjalistycznej w tworzeniu do 

wą wartość, wytworzoną przezgo sobie ty lS  w hi • mvs hf.d T f° ^  Pr2e'  chodu narodowego wzrośnie 2 70

......... - 5 5 - - s s s w r j i i a a r * 1

przed społeczeństwem soc.jaiistycz! 
nym na danym etapie historycz~j 

wlnym i dokonuje się w interesie

potrzeb osobistych (spożycie in­
dywidualne) i potrzeb zbiorowych 
(spożycie zbiorowe), jak i dla roz 
szerzenia gospodarki (akumula­
cja). Olbrzymi wzrost dochodu 
narodowego Polski Ludowej o- 
znacza, iż dzięki obaleniu kapita 
lizmu i wkroczeniu na drogę go­
spodarki planowej j budowy so­

nach niezmiennych przy przyję­
ciu roku 1946 za 100) wyniosło:

1947 — 130,1
1948 — 158,2
1949 — 186,3
1950 — 226.2

Charakterystyczne jest. że wy-cjalizmu, naród nasz otrzymał ol sokie tempo wzrostu dochodu na- 
brzymie możliwości rozwoju, o-(rodowego cechowało nie tylko o- 
trzymał moznosc stałego zwięk-jkres planu trzyletniego, który był 
szania dobrobytu ludności pracu j okresem odbudowy gospodarczej 
iace.i i stałego zwiększania siły .ale cechuje również okfes Planu 
gnspotocztij kraju. __ 6-letniego, który jest okresem roz

Zasadnicza wyzszosc ustroju de-budowy gospodarczej na wielką, mokracji ludowej, który jest ustro skalę.

Gospodarka socjalistyczna zapewnia szybki 
wzrost dochodu narodowego

Socjalizm zapewnia nie tylko 
burzliwy wzrost dochodu narodo­
wego, ale i taki jego podział, któ 
ry odpowiada interesom mas pra 
cujących. „Problem podziału do­
chodu narodowego według klas — 
mówił Stalin jest podstawo­
wym problemem z punktu widzę 
nia materialnego i kulturalnego 
położenia robotników i chłopów“ . 
W krajach kapitalistycznych zni­
koma mniejszość wyzyskiwaczy 
przywłaszcza sobie większość do-

To, . . . . . . , chodu narodowego. Już w okresie
tstn.cją trzy zasadnicze czynni ka kosztów materialnych produk poprzedzającym drugą woine 

ki wzrostu dochodu narodowego cji wyniesie blisko 5 proc . światową w' Stanach Ziednoczo- 
w jego fizycznym rozmiarze: 1) W wyniku wzrostu wydajności nych kapitaliści zagrabiali 55 6 
wzrost liczebności pracowników pracy i zatrudnienia we wszyst- 1 proc. dochodu narodowego . w 
zatrudnionych w produkcji matę- kich działach produkcji materiał i Anglii 60 proc 
nalnej, 2) wzrost wydajności pra nej oraz dzięki oszczędnościom w « ,  „
cy, 3) oszczędność w zużyciu su- zużyciu środków produkcji, do -! W b cne3 dobie wkroczenie im 
roweów, materiałów, paliwa i in- chód narodowy w r. 1851 wzroś-!peria!izmu amerykańskiego i 
nych środków produkcji. Socja- nie o 18,9 proc. w porównaniu z państw od niego zależnych na dro 
hzm. zrywając z gospodarki na- rokiem 1950. i gę olbrzymich zbrojeń i military
rodowej wiążące ją pęta kapita-1 Warunkiem wzrostu liczebności zacji całej gospodarki doprowa- 
lizmu, usuwając pasożytnicze spO; zatrudnionych w produkcji matę r^^o do dalszych zmian w wy- 
życie kapitalistyczne, wyzwalając, rialnej i wzrostu wydajności pra twarzaniu i podziale dochodu na 
twórcze siły narodu, rozwijającj cy jest z kolei tworzenie nowych 
nowy socjalistyczny stosunek do warsztatów pracy, opierających
pracy i opierając życie gospodar- się na przodującej technice oraz w ugumej masie wytwarzanycl 
cza na zasadach planowych umoz stopniowe unowocześnianie istnie produktów zwiększył się kolośal- 
liwia zarazem pełny rozwój tych jących warsztatów pracy. A tego; nie udział sprzętu wojennego i 
czynników które określają nie można dokonać bez przezna- przedmiotów, wvtwarzanych spec 
wzrost pochodu narodowego. czania części dochodu narodowe-Ijalnie na potrzeby armii (urnun- 

Zwycięsko realizowany Narodo go na inwestycje. Pomiędzy wzro durowanie itp.) a zmniejszy! się

W krajach kapitalistycznych wyzyskiwacze 
przywłaszczaj« sobie większość dochodu 

narodowego

rodowego na niekorzyść mas pra 
cujących.

W ogólnej masie wytwarzanych

~ ■ w ---•' v,7 vjv. a. uiiii y
wy Plan Gospodarczy na rok 1951. stem dochodu narodowego a bu 
przewiduje, iż w ciągu jednego downictwem inwestycyjnym ist- 
tylko roku stan zatrudnienia w nieje ścisły związek, 
przemyśle socjalistycznym wzroś-1 Porównując dochód narodowy 
nie o przeszło 10 proc., wydajność Polski kapitalistyczno-obszarni- 
pracy 0 przeszło 12 proc., a obniziC2ej i Polski Ludowej należy

stwierdzić zasadniczy wzrost u- 
działu przemysłu i budownictwa 
w tworzeniu dochodu narodowe­
go. W dochodzie narodowym przed 
wojennej Polski przeważał udział 
produkcji rolniczej. Jeszcze w r.

Koronny świadek 
B B C

Czy przypominacie sobie „sensa 
cyjnc“ rewelacje BBC o 12 koleja­
rzach, polskich, którzy mieli rzeko­
mo udać się na 12 lokomotywach 
do Belgii, a po tym porzucili je w 
dokach remontowych i „nie chcieli“ 
wrócić do kraju, a jednocześnie 
przez rozgłośnie BBC opowiadali 
niesłychane brednie o Polsce, o tym, 
śe w Legionowie utworzono straszny 
obóz, w którym rzekomo przebywa, 
21/- tysiąca kolejarzy, że montuje 
się wszędzie dodatkowe rzędy szyn... 
BBC delektowało się. brednią powla 
rżało do znudzenia. 12 kolejarzy poi 
skich i dwanaście widm lokomotyw 
straszyło w eterze przez wiele, wie 
Ic dni.

Historia oczywiście była wyssana 
z palca, była sfabrykowana według 
szablonu „Głosu Ameryki“. Żadne 
polskie lokomotywy nie są w Belgii 
remontowane, żadnych kolejarzy do 
Belgii, nie wysyłaliśmy. Wszystko to 
było po prostu jeszcze jednym kłam 
stwern, jeszcze jednym, oszczer­
stwem pod adresem Polski Ludo­
wej. ś

Aż któregoś dnia mityczni koleja­
rze zniknęli z przed londyńskiego 
mikrofonu. Został natomiast solista 
z BBC pan Oleś. Zaczęto obwozić 
go po Anglii, aż wreszcie na jed­
nym z zebrati, gdzie po raz niewia­
domo który łzy ronił nad straszną 
dolą Polaków ? kraju, pewien gór­
nik z Limburgii zawołał: „A mam 
cię, złodzieju!“. Cóż się bowiem o- 
kazało? Gwiazda BBC to notorycz­
ny złodziej i oszust. Przed 18 laty 
wyemigrował do Francji — siedział 
nie raz w więzieniu, a że był za­
twardziałym recydywistą i władze 
francuskie miały z nim wiele kłopo­
tu — został wydalony z Francji. 
Udał się do Belgii... i zameldował 
się w rozgłośni BBC. Fach przecież 
znał znakomicie, był zawodowym o- 
szustem, miał dużą w tym rutynę.

BBC przyjęło go z otwartymi rę­
kami — oto właściwy człowiek na 
właściwym miejscu — w sam raz 
dla nas. Szybko zrobił zawrotną ka­
rierę — łgał jak z amerykańskich 
nut, ronił łzy nad nieszczęśliwą oj­
czyzną. Nieźle pewno też zarabiał— 
i zadowolenie było obopólne. Aż 
pech chciał, że spotkał znajomych... 1 
no cóż, kompromitacja...

Panowie z BBC przeżyli kilka 
przykrych' chwil. To się w ich fa­
chu często zdarza — jedna kompro­
mitacja Więcej, jedna mniej....

¿ot.

poważnie udział przedmiotów spo

życia, służących dla mas pracu­
jących. Równocześnie zaszły głę­
bokie zmiany w strukturze inwes 
tycji. Zwiększył się bardzo silnie 
udział inwestycji o charakterze 
wojennym (budowa zakładów 
przemysłu zbrojeniowego, lotnisk, 
koszar itp.), a zmniejszył się i tak 
już niski udział takich np. inwes­
tycji, jak budowa mieszkań. W re 
zultacie przejście na tory gospo­
darki wojennej doprowadziło do 
gwałtownego skurczenia się udzia 
łu mas pracujących w podziale 
dochodu narodowego i do olbrzy­
miego zwiększenia się udziału zy­
sków kapitalistów, bogacących się 
na zamówieniach rządowych na 
sprzęt i wyposażenie wojenne.

Szczególnie silnie zaznacza się 
spadek udziału klasy robotniczej 
w podziale dochodu narodowego 
w tzw. krajach marshallowskich, 
tj. w krajach europejskich, które 
znalazły się w jarzmie imperiali­
zmu amerykańskiego narzuconym 
pod obłudną maską pomocy. We 
Francji np. udział pracowników 
najemnych w dochodzie narodo­
wym wynosi tylko około 36 proc. 
Militaryzacja gospodarki

mas pracujących.
„Dochody, które wyzyskiwa­

cze wyciskali z pracy ludu, o- 
becnie pozostają — pisze Stalin 
— w rękach mas pracujących i 
są użytkowane częściowo na roz 
szerzenie produkcji i wciągnię­
cie do niej nowych, zastępów 
mas pracujących,- częściowo zaś 
bezpośrednio na podniesienie do 
chodów robotników i chło­
pów“2).
Stalinowska nauka o tempie roz 

woju przemysłu i o socjalistycz­
nej akumulacji posiada zasadni­
cze znaczenie dla kwestii podzia­
łu narodowego na spożycie i aku­
mulację. W r. 1933 w referacie o 
wynikach pierwszego planu pię­
cioletniego Stalin mówił:

„Wcielając w życie pięciolat­
kę i organizując zwycięstwo w 
dziedzinie budownictwa prze­
mysłowego partia realizowała 
politykę jak najbardziej przy­
spieszonego tempa rozwoju prze

łucie, wydatkowanych w tym 
okresie na urządzenia technicz­
ne dla naszego przemysłu cięż­
kiego, odłożyć połowę na przy­
wóz bawełny, skór wełny, kau­
czuku itd. Mielibyśmy wtedy 
więcej perkaiu, obuwia, odzie­
ży. Ale nić mielibyśmy wtedy 
ani przemysłu traktorowego, 
ani samochodowego, nie mieli­
byśmy jako tako rozwiniętego 
hutnictwa żelaznego, nie mieli­
byśmy metalu do wytwarzania 
maszyn — i bylibyśmy bezbron 
ni wobec otoczenia kapitalis­
tycznego. uzbrojonego w nową 
technikę. Pozbawilibyśmy się 
wtedy, możności zaopatrywania 
rolnictwa w traktory i maszy­
ny rolnicze — a więc pozosta­
libyśmy bez zboża. Pozbawili­
byśmy się możności odniesienia 
zwycięstwa nad żywiołami ka­
pitalistycznymi w kraju — a 
więc niezmiernie podnieślibyś­
my szanse restauracji kapita­
lizmu. Nie mielibyśmy wtedy 
tych wszystkich nowoczesnych 
środków obrony, bez których 
niemożliwa jest niezależność 
państwowa kraju, bez których 
kraj przekształca się w przed­
miot wojennych operacji wro­
gów zewnętrznych“ 4).
Podział dochodu narodowego- ' .* ---  *-----i * iiałuuuwegy

mysłu. Partia jak gdyby popę- na akumulację i spożycie w ra- 
dzała kraj przyspieszając jego dzieckich planach pięcioletnich 
bieg naprzód j. j dokonywał się na podstawach o-
Przeciwko tej polityce forsow- (kreślonych przez Stalina. Podział 

nego uprzemysłowienia socjalis- ten miał doniosłe znaczenie dla 
tycznego występowali przeciwni- i osiągnięcia przez państwo radziec 
ćy geneialnej linii partii, żądając kie olbrzymich zwycięstw zarów- 
zmniejszenia części dochodu na-jno w dziedzinie wewnętrznej jak 
rodowego przeznaczonej na aku-;i zewnętrznej. Podczas gdy w itra 
mulację i powiększenia części do- jach kapitalistycznych przeszło
chodu narodowego przeznaczonej 
na spożycie. Oto, co mówił o tym 
Stalin:

„Oczywiście moglibyśmy z su 
my półtora miliarda rubli w wa

połowę dochodu narodowego przy 
właszcza klasa kapitalistów, w 
Związku Radzieckim cały dochód 
narodowy należy do mas pracu­
jących.

Gd czego zależy szybki wzrosi inwestycji?
W Polsce. Ludowej jeszcze nie go, które pochłaniają znaczna

cały dochód narodowy należy do 
mas pracujących. Istnieją jeszcze 
u nas elementy kapitalistyczne,

_ -----  prowa­
dzi do pogłębienia sprzeczności w _ ___ ___
podziale dochodu narodowego i w ale dzięki konsekwentnej polityce 
ogóle do pogłębienia wszystkich; ograniczania i wypierania tych 
sprzeczności kapitalizmu. | elementów, udział dochodów ka-

C l . ,  ’  „ ! pitalistycznych w dochodzie na-
ataimawsKn nauka o socjalistycznej akumulacji:rodowym juz w r-1949 został d°-1 . prowadzony do 9 proc., a w r.

Podział dochodu narodowego w 
Związku Radzieckim i w krajach 
demokracji ludowej nosi całkowi­
cie inny charakter niż w kapita- 
liźmie. Stalin określił zasadnicze 
cechy podziału dochodu narodo­
wego w społeczeństwie socjalis­
tycznym w sposób następujący:

1950 zmniejszył się do około 6 
proc.

Państwo ludowe w sposób pla-
----- - - ------------1 nowy dzieli dochód narodowy na

czeladzi, lecz w interesie syste- spożycie indywidualne ludności, 
matycznej poprawy sytuacji ma! spożycie zbiorowe i akumulację, 
tcrialnej robotników i chłopów! Przy nieprzerwanym wzroście spo 
oraz rozszerzenia produkcji so- życia indywidualnego i zbiorowe-

Podział dochodu narodowego 
dokonuje się nie w interesie 
wzbogacenia klas wyzyskują­
cych i ich licznej pasożytniczej

Wynalazczość robotnicza przyspiesza realizację Planu S-letrrepo

ROZWÓJ RUCHU RACJONALIZATORSKIEGO
mj g o s j a o r f a r c e  morskiej

s ta w ia  p o w a ż n e  z a d a n ia  p rz e d  Z w iq z k ie m  Z a w o d o w y m  P ra c o w n ik ó w  Ż e g lu g i
.10 bm- odb.vte się w cował projekt pochylni do opusz,- .czędności wyniosły 276.848 zł. Są bieranie bobin oraz nowy typ sie2p.fvŁ sst2o0 racjonalizatorów — pracowni niósł oszczędność czasu, ale u- ce prac warsztatowych i ulepszeń

ków żeglugi, rybołówstwa i por­
tów.

Narada ta miała za zadanie za 
poznać zebranych z ogólnymi o- 
siągnięciami ruchu racjonaliza­
torskiego w roku ubiegłym i w I 
kwartale roku bieżącego, ułatwić 
wymianę doświadczeń racjonaliza 
torom, ̂ wykazać i przeanalizować 
popełnione w toku pracy błędy 
oraz opracować najskuteczniejsze 
metody pracy na przyszłość.

Narada wykazała, że ruch ra­
cjonalizatorski w okresie spra­
wozdawczym ma poważne osiąg­
nięcia na wszystkich odcinkach 
pracy morskiej.

Ogólnie zgłoszono w resorcie że 
glugi 1045 pomysłów. Zakwali­
fikowano z tego i wprowadzono 
do piodukcji 568. Oszczędności u- 
zyskane z zastosowania pomys­
łów wyniosły 841.966 zł, a po­
mysłodawcom wypłacono tytułem 
premii i zaliczek 200.000 zł._ _  — . * - * * « «  w u i o a i  l l t t  * i c j  ck ,  iv  o w i  y  yj

Jednakże ruch racjonalizatorski | nie portów skupia się w dwóch rząd do docierania
nie rozwijał się równomiernie we 
wszystkich gałęziach gospodarki 
morskiej.

Największą aktywnością wyka­
zali się robotnicy portowi.

Np. w okresie roku ub. i I 
kwartale br. do wydziału postępu

możliwił jednocześnie zmniejszę- w maszynach na statkach, Z te- 
nie ekipy o 2 pracowników obsłu renu warsztatów ROS na szcze- 
gującej przeładunek. gólne wyróżnienie zasługuje' po
, Z każdym dniem ruch racjona- mysł brygadzisty Andrzeja Karcz 

lizatorski w portach rozwija się marka, który skonstruował uni- 
coraz szerzej. Przyłączają się tleń wersalny frez do modelowania li- 
codziennie nowi robotnicy j inży- stew oraz pomysł szybkościowego 
nierowie, którzy nie tylko sami wykonywania sztorm - trapów, 
opracowują własne pomysły jak,Dużo pomysłów wpłynęło z dzie- 
inż.inż. Jacewicz, Pawłowski i inni, 1 dżiny bezpieczeństwa } higieny 
ale coraz więcej jest takich, któ- pracy. Pomysły te w dużym stop 
rzy czynnie pomagają w klubach ¡niu przyczyniły się do wzrostu 
i komórkach postępu techniczne- j bezpieczeństwa pracy w żegludze 
go, opracowując wspólnie z ro-ji warsztatach, 
botnikami ich pomysły jak np.j O zainteresowaniu się ruchem 

f '? w.aIskl 1 lnz: Marczak- racjonalizatorskim świadczy fakt, 
Ostatnio wpływają pomysły o- że coraz więcej pomysłów wpły- 

pracowane zbiorowo jak np. przy- wa cd robotników j techników, 
rząd do toczenia tarcz hamulco- którzy dotąd nie zajmowali się 
wych na dźwigach bez demonta- racjonalizacją pracy, jak naprzy- 
żu. Pomysł ten, którego autorami kład ostatnie pomysły: Maternic- 
są Jarczyński, Fąfara i inż. Len- kiego — uchwyt suportowy do no 
towicz przyniesie oszczędność, się ży wytaczarki, Ryszarda Dreji, 
gającą wielu tysięcy złotych. asystenta maszynowego z „Miko 

Ruch racjonalizatorski na tere- łaja Reja“ , który opracował przy 
e portów skupia się w dwóch rząd do docierania pierścieni na 

klubach, z których jeden znajdu- tłokach w motorach okrętowych 
je się w Gdańsku, drugi w Gdy- itp.
?}• , do®ć dużych osiągnięć j w  rybołówstwie ruch racjonali
kluby te me spełniają jeszcze zą-i Zatorski znajduje się organiza- 
dan do których zostały powołane, cyjnic jeszcze w powijakach. Na 
frekwencja w klubach jest .jesz- 107 zgłoszonych pomysłów za- 
cze stanowczo za mała. Na kilku- stosowano 58, osiągając 118.723i • ‘-----vl' “ 7 ----- . ““  »losowano oe, osiągając ue.723

techniki wpłynęło 711 pomys- set racjonalizatorów portowych zł oszczędności. D0 najpoważniej
iA7. Z CZPPD in n łrtcin tT m n n  J 1 fi Ifllm tT AilM nfi/lr/n ... i < < d- • • - —łów, z czego zastosowano 4X0.

Oszczędności uzyskane z tego ty­
tułu wynoszą w przybliżeniu pół 
miliona złotych. Większość, bo po 
nad 50 proc. to pomysły dotyczą­
ce zagadnienia eksploatacji w por 
tach, przyczyniające się wydatnie 
do obniżenia kosztów własnych i 
skrócenia czasu za i wyładunku, 
j’ak np. pomysł Błachowiaka i 
Przybylskiego, którzy opracowali 
„mechaniczny trymer“ . Zastąpi
on pracę ludzi pod pokładem ol,
Racjonalizator Janugzcyyski opia- zastosowano 100. Uzyskane osz pra Gorządka,

. . j . *---  »/--  najmij
k*uloy odwiedza przeciętnie około szych należą pomysły Michała O- 
20 osob, a przy tym są to w więk żorskiego: przyrząd do przeta- 
szosci stale ci sami ludzie. Nie czania wałów okrętowych bez 4ch 
prowadzi się tam pracy kolek- wymontowywania, przyrząd do 
tywnej nad opracowaniem pomys przetaczania grzebieni wału opo- 
łów, lecz udziela się tylko indywi- 1 rowego i nowy typ tratwy ratun- 
dualnych porad technicznych. A kowej. Pierwsze dwa pomysły z 
przecież kolektywna praca mogła- dziedziny warsztatowej przynio- 
by się przyczynić do dalszego o- sły 31.000 zł. oszczędności, przy 
żywienia ruchu racjonalizatorskie czyniając się wydatnie do obniżki 
SO- I kosztów własnych. Z zakresu ek

W PMH do komisji usprawnień sploat.acji należy wymienić pomy 
wpłynęło 227 pomysłów z czego sły Wladysłs wa D; itlaffa \ szy

usprawniający wy

Dużą trudnością w rozwoju ru­
chu racjonalizatorskiego w rybo­
łówstwie jest brak klubu j konie 
cznych «urządzeń technicznych. 
Racjonalizatorzy pracują w spo­
sób nieplanowy, żywiołowo. od 
przypadku do przypadku. Winę 
za ten stan rzeczy ponosi Zwią­
zek Zawodowy Prac. Żeglugi ] ad 
ministracja kombinatu rybnego 
w Gdyni.

Ruch racjonalizatorski ma do­
niosłe znaczenie dla wykonawst­
wa Planu 6 letniego. Rozwój tego 
ruchu świadczy 0 rosnącej świa­
domości politycznej pracowni­
ków gospodarki morskiej, o coraz 
to większym przywiązaniu do 
zakładu pracy.

Tej wzrastającej fali twór­
czej inicjatywy robotników i 
inteligencji technicznej musi 
pomóc Związek Zawodowy Pra 
cowników Żeglugi.

Popularyzowanie osiągnięć, 
przenoszenie doświadczeń, 
wszechstronna pomoc j ujęcie 
w prawidłowe ramy organiza­
cyjne całego ruchu, ożywienie 
pracy w istniejących klubach 
racjonalizatorów, utworzenie 
dalszych klubów, zaopatrzenie 
ich w literaturę i sprzęt tech 
tuczny, organizowanie odczy­
tów i pogadanek na zebraniach 
grup partyjnych i związkowych
0 roli i znaczeniu ruchu ra­
cjonalizatorskiego w Planie 6 
letnim, zapoznanie racjonali­
zatorów i całych zespołów ro­
botników z doświadczeniami 
przodującej nauki i techniki 
Związku Radzieckiego — oto 
metody jakimi związek zawodo­
wy powinien się posługiwać w 
dalszej pracy, nad rozwojem
1 upowszechnieniem ruchu ra­
cjonalizatorskiego w gospodar 
ce morskiej,

T. Z.

większość dochodu narodowego] 
wydatki na akumulację, tj. na 
rozszerzenie gospodarki, na bu­
downictwo mieszkaniowe i budo­
wę urządzeń wzrastają szybciej 
niż wydatki na spożycie. Dzieje 
się tak dlatego, że bez wzrostu 
absolutnego i względnego akumu 
lowanej części dochodu narodo­
wego nie można by zapewnić szyb 
kiego wzrostu nakładów inwesty­
cyjnych. A przecież od wzrostu 
tych nakładów zależy możność po 
większania naszego aparatu pro­
dukcyjnego, możność powiększa­
nia liczby zatrudnionych i sam 
wzrost dochodu narodowego.

Musimy przeznaczać wciąż wzra 
stający odsetek dochodu narodo­
wego na akumulację, aby zapew­
nić naszej gospodarce stały 
wzrost, każdemu człowiekowi pra 
cę i aby zlikwidować wiekowe 
zacofanie, ciążące na naszej gos­
podarce jako przekleństwo rzą­
dów zaborczych i obalonego ka­
pitalizmu. W warunkach socja­
lizmu nie ma sprzeczności między 
akumulacją, a spożyciem. Wzrost 
akumulacji warunkuje spożycie. 
Gdyby pójść za wrogim podszep­
tem tych, którzy nawołują do 
zmniejszenia tempa akumulacji i 
inwestycji, to nie można by osiąg 
nąć ustalonego w Planie 6-letnim 
tempa wzrostu spożycia, co wię­
cej, wypędzone raz na zawsze z 
Polski widmo bezrobocia, znów 
stanęłoby u naszych wrót.

W r. 1950 spożycie indywidual­
ne i zbiorowe wyniosło 76,9 proc. 
dochodu narodowego, a w r. 1951 
wynosić będzie 75.8 proc. tego do­
chodu. Jednocześnie udział aku­
mulacji w dochodzie narodowym 
wzrasta z 23,1 proc. w r. 1950 do 
24,2 proc. w r. 1951. Pozornie wy­
glądałoby, że mamy do czynienia 
ze spadkiem spożycia, ale należy 
pamiętać o tym, iż w r. 1951 do­
chód narodowy wzrośnie o 18,9 
proc. W rezultacie i spożycie i a- 
kumulacja będą znacznie większe 
niż w r. 1950. Wysoki wzrost do­
chodu narodowego i spożycia zo­
stał umożliwiony właśnie przez 
przeznaczenie większego odsetka 
dochodu narodowego na akumu­
lację.

Socjalistyczna akumulacja różni 
się zasadniczo od akumulacji ka­
pitalistycznej, która stanowi na­
gromadzenie bogactwa na biegu­
nie kapitalistów, a nędzy na bie­
gunie proletariatu. Akumulacja so 
cjalistyczna—to tysiące zakładów 
przemysłowych, należących do 
całego narodu, to podniesienie na 
wyższy poziom rolnictwa i komu 
nikacji, to setki tysięcy izb miesz­
kalnych, szkół, szpitali, teatrów 
i kin dla mas pracujących. Wal­
ka o socjalistyczną akumulację, 
to walka o wzrost dochodu naro­
dowego i o wzrost dobrobytu ma­
terialnego i kulturalnego mas pra 
cujących.

1) J. W. Stalin. Dzieła, t, XII *tr.
321 (wydanie rosyj-kie).

2) J. W. Stalin. Zagadnienia lenl-
nizmu, ..Książką i Wiedza“ 1849 str. 461

3) Tamże, sjr. 382,
<) Tamże, str. 381.
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Na marginesie plenum Komitetu Poiniatomego uj Lęborku

P o d n ie s ie n ie  poziomu ideowego
m as członkowskich i aktywu partyjnego
gwarancjjq prawidłowej realizacji uchwał Biura Politycznego K C  PZPR.

— . — r .. .  < . i - i H7 ła lr ia trA  fflflW dniu 11 czerwca w Lęborku odbyio się rozszerzone plenum 
Komitetu Powiatowego, które omówiło referat I sekretarza KP 
tow. Zdanowicza o uchwale Biura Politycznego oraz przeanalizo­
wało błędy, popełnione przez organizację partyjną pow. lębor­
skiego i jej kierownictwo.

Przebieg obrad oraz dyskusja pów, a resztę stanowią rzemiesl- 
na plenum wykazały, że aktyw nicy, b. handlarze itd. w rez“ -' 
partyjny pow lęborskiego dobrze tacie czego pracuje na roli tylko 
zrozumiał uchwałę Biura Polity- nieznaczna część członków, 
cznego, oraz potrafił dać słuszną ! Są w pow. lęborskim dobre spoi 
analizę własnych braków i błę- dzielnie produkcyjne, zorgamzo- 
dów, a także wyciągnąć należyte wane w oparciu o ściśle prze& rz.e 
wnioski w kierunku dalszego u- goną zasadę dobrowolności, kto- 
sprawnienia politycznej pracy.re mają poważne wyniki w Sie- 
_ arm wie Pokoju, całkowicie zrealizowa
v „  .’ . . . „ „  ły wkłady inwentarzowe itd.N ajw azm pzą przyczyną u j a w . y ^ ^  spółdzielni pra-
monych w  terenie wypaczeń linii

Tow. Sikorski słusznie stwier- i W wyniku takiego głębokiego 
dził, że poto, aby stać na straży przeanalizowania swej dotychcza- 
rewolucyjnej praworządności, sowej pracy w świetle uchwały 
trzeba dobrze znać prawa obowią Biura Politycznego, w wyniku 
żujące w państwie ludowym. Nie szerokiej krytyki i samokrytyki, 
stety, nawet niektórzy pracowni- zmierzającej do ujawnienia wszys 
cy aparatu rad narodowych i ich j tkich błędów, popełnionych przez 
aktyw niedostatecznie poznali j niektóre organizacje gminne i gro 

, ustawodawstwo ludowe. Komitety j madzkie, w rezultacie opracowa- 
gminne i KP także niekiedy nie, ma konkretnych wmoskow na 
doceniają roli rad narodowych, i przyszłość organizacja pa-r yj 

Oderwanie się od mas — stwier j na powiatu lęborskiego wyjdzie 
dził tow. Sikorski — biurokraty-i wzmocniona, uzbrojona do dal- 
czny styl pracy, szkodliwa obojęt; szej pracy, jeszcze bardziej zwar 
ność wobec sygnałów z terenu, | ta w walce o realizację linii pa 
wobec skarg i zażaleń łudzi pracy I tii, o zbudowanie podstaw socja- 

ułatwiają powstawanie wypa- \ hzmu na wsi polskiej.

W Gdańskim Liceum Felczerskim kształci się młodzież robotniczo-chłop­
ska Po ukończeniu szkoły i odbyciu praktyki absolwenci Liceum obejmu 
ja stanowiska dyplomowanych felczerów w ośrodkach zdrowor, ambula­
toriach przy zakładach pracy, w państwowych gospodarstwach rolnych i 

spółdzielniach produkcyjnych.
Na zdjęciu: syn małorolnego chłopa z lubelskiego Mieczysław Talarin po 

raz pierwszy dokonuje zastrzyku dożylnego.
partii — stwierdził tow, Zdano­
wicz — jest to, że szereg towa­
rzyszy nie zrozumiał istoty soju-

cują wydajnie, są zdyscyplmowa 
ni, właściwie rozumieją troskę o 
wyniki wspólnej gospodarki; Lecz

nyszy me ^  Komitet Powiatowy i wydziały
szu robotniczo - cłnopskiego i na yczne poM  niedostatecznie 
ule; Lenina l Stalina o stosunku popalaryzują jCh osiągnięcia, nie 
do średniorolnego chłopa. Nie zro, Upowszechniają doświadczeń

przodowników gospodarki spół-zumieli 'oni, że w rezultacie re­
formy rolnej, osadnictwa na Zie- ... 1 dzielczejmiach Odzyskanych, rozwoju Jeżeli Spółdzielnie w Choczewie

lub Salinie służą jako dobry przy 
kład dla całej okolicy, to jedna 
z najstarszych w powiecie spół-

przemysłu, wchłaniającego ze wsi 
nadwyżki siły roboczej, oraz w re 
zultade odbudowy gospodarczej 
wsi w państwie demokracji ludo 
wej — znacznie zwiększyła się 
rola gospodarstw średniackich w

czeń i przejawów łamania prawo 
rządnośei.

Lenin mówił, żp każde narusze­
nie praworządności przez na­
szych towarzyszy — to wyłom, 
przez który przedostaje się wróg. 
Aby w przyszłości nie dopuścić 
do powtórzenia tych -szkodliwych 
przejawów — wskazał przemawia 
jacy w dyskusji przedstawiciel 
KC PZPR tow. Dudziński — ko-

Zakończyć sianokosy
w falc najwcześmieiszyiaa terminie

1 «»w. Dudziński _  ku- w l  w » t i

’• k s s y r s s x  t i s s u e s ’1* «  ***
dzielni produkcyjnych — kraku- 
licka, przez swą złą pracę oddzia­
ływała w sposób ujemny. Komi-—  —— — . . .  lywaia « ' . -------produkcji naszego rolnictwa, ze tet powjatowy oddawna wiedział

sojusz klasy robotniczej z chłop- q n;en0rmalnej sytuacji w Kraku- 
stwem pracującym, a przede wszy }icach lecz nie ¿robił prawie nic, 
stkim ze średnim chłopstwem gby d uzdrowić. 
jest podstawą władzy ludowej w . ¿awrót głowy od sukcesów ¡łoś 
Polsce. Nie zrozumieli ci towa- -eiowych (w ¿owiecie powstały 
l-zysze, że kierownicza rola kia- -uż ¿3 spółdzielnie produkcyjne), 
sy robotniczej w sojuszu robot- utrudnił niektórym towarzyszom 
niczo - chłopskim, która jest mc- zrozumienie, że szczególną wagę 
zbędnym warunkiem rozwoju kra należ przywiązywać do umocnię 
ju ku socjalizmowi — może się . . . . , .

towarzyszy - aktywistów i sze­
regowych członków partii — 
oraz bezpartyjnego aktywu, 
konieczne jest wzmożenie maso 
wej pracy politycznej

hodowli konieczna jest nik,rozwoju — ----------  - - . . , „
należyta organizacja bazy paszo-, zmniejsza się od ¿0 do ou 
wej, wyprodukowanie potrzebnej1 cent.

1 Łąki należy kosić najlepiej 
przed zakwitaniem, lub w począt 
ku kwitnienia większości traw, 
gdyż w tym okresie zawierają o-

ilość wartościowego białka maszynowe są przygotowane do 
‘ "  pro- pełnego wykorzystania tych cen-

Przede wszystkim

umacniać jedynie na bazie rosną 
cego zaufania chłopstwa pracu

nia tego, co się już osiągnęło. Korni 
tet Powiatowy, jak to stwierdzili, 
w swych wystąpieniach tow. tow.crego , w swych wystąpieniacn tow. to

jącego do klasy robotniczej, do -Aięciciii Jafernik, Karcz, Isio i 
win.ihv ludowej. Towarzysze ci s -ieczka> ’oraz Wydział Polityczny

POM w Nowej Wsi, jak o tym
władzy ludowej. Towarzysze ci 
jedynie formalnie uznawali leni­
nowską zasadę o p a r c i a  
s i ę  o biedotę, s o j u s z u  
ze średniakiem i w a 1 k i _ z 
kułakiem, nie realizowali jej w
swej działalności i wypaczali w CZym l organizacyjni 
praktyce. Nie umieli oni niekiedy cvck spółdzielni, nad wyehowa- 
przeprowadzić należytego rozgra- njem wśród spółdzielców socjalis- 
niczenia między średniakiem i ku tycznego stosunku do pracy i włas 
lakiem, nie kierowali się wskaza- ności spółdzielczej, nad szerszym, 
niami marksizmu-leninizmu przy nlz dotąd, zastosowaniem nowo-

o
mówili tow. tow. Sieczko, Bałtru- 
szkiewicz, Święcicki i inni, zupeł­
nie niedostatecznie kierowały pra 
cą nad umocnieniem gospodar­
czym i organizacyjnym istnieją-

niami — 1--- - niz aorąa, zastosowaniem uuwu-
określaniu kułaka, nie stosowali czesnyck metod uprawy ziemi i 
jako kryterium dla określenia ku zwięiiSzeniem wydajności plonów, 
łaka faktu, ż© uprawi a on stało «s«nnrł/»7o o t™  nr7.vkłaHv Krakniiu\a w»..«, - r - - ----  Świadczą o tym przykłady Kraku
formy wyzysku, czy to siły najem jjc j Zwartówka. 
nej, czy to w formie odrobku, czy, j ak sjusznie podkreślił w dys- 
przez pożyczanie maszyn, czy w kusj. tow_ Sęk> waika klasowa 
formie lichwy i spekulacji. B10- np ws- nacjaj zaostrza się i wróg 
rąc w - sposób mechaniczny pod njewątpliwie wykorzystuje 
uwagę jedynie ilość posiadane.! -

wy
- . paczenia linii partii dla swych

ziemi, zaliczano tu 1 owdzie w n;ecnyck celów, a niekiedy nawet 
powiecie lęborskim niesłusznie wvwołać te wynaczenia.

ilości wartościowych pasz z na 
szych łąk i pastwisk. Dlatego do- 

Uchwała Biura Politycznego | bra organizacja i przeprowadze- 
— podkreślił tow. Dudziń-; nie w odpowiednim terminie 
ski — wyrazem siły na-; sprzętu siana mają olbrzymie zna 
szej partii. Ujawnienie i na- j czenie w gospodarce narodowej, 
prawienie popełnionych przez j w  trosce o jak najlepsze prze- 
wielu towarzyszy błędów, je- j prowadzenie sianokosów Prezy- 
szcze bardziej wzmocni więź dium Rządu wydało w tej spra- 
partii z masami pracującymi, wie uchwałę z dnia 5 maja br. 
ich zaufanie do partii oraz wia j Uchwała ta miała na celu zmobir 
rę w słuszność jej linii politycz- j lizowanie państwowych gospo- 
nej. ■ darstw rolnych, spółdzielni pro-
Organizacja partyjna powiatu dukcyjnych oraz mało i średnio- 

lęborskiego w ubiegłym okresie roinych chłopów do terminowe- 
miała szereg poważnych osiągnięć g0) ' całkowitego i racjonalnie 
na odcinku pracy politycznej na 1 przeprowadzonego sprzętu i su- 
wsi, w rozwoj'u gospodarki, w re -1 Szenia siana — a przez to do wy- 
alizacji aktualnych zadań, stoją-1 datnego zwiększenia produkcji 
cych przed wsią polską jak ilości pasz.
np. w Narodowym Piebiscy- i Sianokosy w województwie 
cie Pokoju oraz w Siewie Pokoju,| gdańskim rozpoczęto w pierw- 
w kontraktacji,, w hodowli, w us- szyCb dniach czerwca, lecz prze- 
prawńieniu gospodarki PGR-ow-j dotychczas nie jest żar­
skiej i rozwoju spółdzielczości pro dowalający. Jest to spowodowane 
dukcyjnej. Sukcesy te jednak mo częściowo niekorzystnymi warun- 
głyby być znacznie większe, gdy-; kami atmosferycznymi. Brak opa 
by niektóre organizacje partyjne ddw . powazne ochłodzenie w o- 
i poszczególni towarzysze ustrze- k r e g ie >  g d y  roślinność łąkowa wy 
głi się przed popełnieniem Prze;  . maga ’ najkorzystniejszych warun 
gięć i naruszeń praworządności,; ków wegetacj,i, spowodowały w re 
gdyż błędy te hamowały pasj*ęf ’ jzultacie słaby porost traw. Stąd 
osłabiały zwartość sojuszu robot- ; należy się spodziewać, że pierw- 
niczo - chłopskiego i w pewnych i pokos nie da nam wysokich 
wypadkach ułatwiały wrogą robo
tę kułakom.

Dobrze też się stało, że sukcesy 
te nie przesłoniły towarzyszom z 
Lęborka popełnionych tu i ówdzie 
błędów, że mówiąc o osiągnięciach 
— zasadniczą uwagę w dyskusji

na icicuji. K"*-■ -------------.i“ -- ucnwaie o iu ia  v, poświęcili analizie błędów i bra-
których mówili w dyskusji tow. Sprawje gryfickiej wróg zmienił kdw w pracy partyjnej, że dysku- 
ń—  c*-bnnni, Tfraoinir oknniew- . -------- ..„a cechowała stojąca na wyso

»----------- . usiłuje wywołać te wypaczenia,
średniaków do kułaków. _ l^ y  w jen sposób poderwać zaufa

Tu leżą źródła przegięć i wy- chłopstwa pracującego do par 
paczeń linii partii, popełnionych ^  .. w}a(jzy ludowej. Obecnie po 
na terenie pow. lęborskiego, o ucbwaie Biura Politycznego
których mówili w dyskusji tow. ...................
tow. Sobczyk, Krysiak. Okunicw- taktyk-ę starając się wmawiać 
ski, Sęk, Gumienny i inni, przy- chłopom, że uchwala ta oznacza 
taczając konkretne fakty i wska- osjabienie łub nawet zaniechanie 
żując, jak należy zwalczać te wł7 waik! klasowej na wsi, zaniecha- 
paczenia. Tow. Sikorski, stwier- ;nje pracy nacj zakładaniem spół- 
dzając, że chłopi i robotnicy za- dz.ejnj produkcyjnych. Tak np. u 
czynają coraz aktywniej pomagać sjjują. tłumaczyć uchwałę Biura 
w ujawnieniu faktów łamania politycznego elementy kułackie w ; 
praworządności oraz śmielej kry Choczewie.
■ ’ ---- 1 i i  Rzecz jasna — stwierdza tow.!

Okuniewski — że uchwala o kłi 
ce gryfickiej 1 zdecydowane tę­
pienie wypaczeń w żadnym ra 
zie nie oznacza i nie może ozna 
czać osłabienia walki z wro­
gą działalnością kułaka. Od­
wrotnie — w oparciu o pra­
wa, wydane przez naszą władzę 
ludową, łatwiej nam będzie mo 
bilizować mało i średniorolnych 
chłopów do zwalczania wyzysku 
i sabotażu kułackiego i łatwiej 
nam będzie izolować kułaka od 
pracującego chłopstwa.
Jednym ze źródeł ujawnionych

plonów.
Z drugiej strony jednak bardzo 

niekorzystnym zjawiskiem jest 
chęć zwlekania ze sprzętem_ siana 
— szczególnie wśród chłopów, w 
gospodarstwach indywidualnych. 
Ponieważ w tym roku, suchym i 
zimnym dotychczas, plony siana 
wynoszą przypuszczalnie około

tykować działalność komitetów 
partyjnych i rad narodowych j 
wskazuje na konieczność wykorzy : 
stania tej wzrastającej aktywno­
ści mas, w celu dalszego uspraw 
nienia naszej pracy. Tow. Sobczyk 
z przytoczonych przez siebie fak­
tów łamania praworządności na 
terenie gminy Cewice, wyciąga j 
słuszny wniosek o konieczności 
wzmożenia pracy politycznej i 
uświadamiającej wśród chłopow 
indywidualnych, większego, mz 
dotąd, rozwoju krytyki i samor | 
krytyki oraz otoczenia większą
opieką biedoty i średniorolnych, ueimym ¿iuuci ujawuiuujvu 
co jeszcze bardziej wzmocni ich wypaczeń jest to. że, jak wyka- 
zaufanie do partii i władzy ludo-jzau towarzysze w dyskusji, kie- 
wej. . . I rownictwo Komitetu Powiatowe-1

Tow. Zdanowicz stwierdził w !g0 niedostatecznie uczyło aktyw, 
swym referacie, że na terenie partyjny właściwego stylu pracy,1 
pow. lęborskiego zostały popełmo niedostatecznie zwalczało przeja- 
ne także błędy w trakcie zakłada-' wy iamania demokracji wewnątrz 
nia spółdzielni produkcyjnych.. |partyjnej, przejawy braku kierów 

U źródeł tych błędów leży fakt, n:ctwa kolektywnego, braku kry 
że niektóre organizacje partyjnej tyłci j samokrytyki. Wiele zła po 
nie przyswoiły sobie dostatecznie: „/0dirje również funkcjonalizm, 
linii partii w sprawie rozwoju polegający na tym, że niektórzy 
spółdzielczości produkcyjnej. Stąd towarzysze dbają tylko o swoją 
_  pogoń za ilością i naruszanie funkcję, o swój odcinek pracy, a 
zasady dobrowolności przy zakia- ni> wnikają w całość zagadnienia, 
daniu spółdzielni, jak to miało Tak np. zamiast ścisłej współpra 
miejsce w gromadach Łebunia, cy między wydziałami KP a Wy- 
Zwartówko i Rekowo, o czym mó działem Politycznym POM w No- 
wili tow, tow. Olejko, Święcicki, wej Wsi toczy się nieskończony 
Sobczyk, Stąd — zaniechanie za- spór 0 kompetencje, uprawnienia 
sady podejścia klasowego przy itd. Towarzysze z POM i KP rzu 
przyjmowaniu członków do nie- cają na siebie nawzajem oskarżę 
których spółdzielni produkcyj- nia a praca polityczna w spół- 
nych, w wyniku czego przedosta- dzielniach produkcyjnych i na 
ły się do nich elementy ku- wsi indywidualnej nadal wyka- 
łackie, wrogie (jak np. w Gar- Zuje wiele braków. Odgłosy tej 
cigórzu — kułak Witka, itp.), nienormalnej praktyki, niestety, 
lub ludzie, niezwiązani z roi- dały się wyczuć w przemówie- 
nictwem, jak np. w Krakuli- niach tow. tow. Isio. Bałtruszkie- 
eaeh, gdzie wśród członków spół- wieża ł Wesołowskiego na ple- 
dzielni jest ilość chla- aum KasaitelU Powiatowego,

sję cechowała stojąca na | połowy plonów zeszłorocznych, w
kim poziomie krytyka 1 samokr., - , wypadku nie można opóź
tyka (z wyjątkiem,-niestety, m e-; y przez opóźnia-
dostatecznie samokrytycznych w y , | P-b • z^ iejs^ my także ja-

w Łebie tow. Rudnickiego, m - Pokos.
struktora wvdz. rolnego KP tow. Rolnik mało doświadczony tłu- 
Bałtruszkiewieża oraz tow. tow.jmaczy, że przy wcześniejszej kos 
Isio i Wesołowskiego z POM No- bie traci połowę masy, ze trawa 

1 wa Wieś) jest za lekka. Zastanówmy się nad

ne największy zapas drogocenne­
go białka, dorównywujący prawie 
ilości białka, zawartego w otrę­
bach.

Opóźniony sprzęt powoduje po 
za tym dalsze ujemne i szkodli­
we skutki. Przecież na łąkach, o- 
prócz traw, występują zioła oraz 
chwasty szkodliwe i trujące. Roś 
linv te w stanie młodym są zja­
dane przez inwentarz żywy bez 
specjalnie ujemnego wpływu na 
stan zdrowotny i na wydajność 
mleczną. Natomiast w stanie doj 
rzałym mogą wywołać poważne 
schorzenia.

Dobry gospodarz stara się mieć 
tych chwastów na swojej łące jak 
najmniej. Dlatego też przez 
wcześniejszy sprzęt nie dopuszcza 
do wydania nasion, a tym samym 
do większego zachwaszczenia łąk. 
Wcześniejsza kośba nie tylko da­
je nam wartościową trawę — sia 
no, ale polepsza stan łąk. Trawy 
pobudzane są do lepszego krzewie 
nia się, przez co otrzymujemy 
większe plony w drugim pokosie.

Przy zbiorach siana zwracajmy 
specjalną uwagę na sposoby su­
szenia. Celem uniknięcia dużych 
strat białka, których najwięcej 
mamy przy suszeniu, należy ko*- 
niecznie przejść do suszenia na 
kozłach. Ma to szczególne znaczę 
nie w naszym województwie, na 
Żuławach, przy ciągłych zmia­
nach klimatycznych.

W walce z marnotrawstwem w 
gospodarce rolnej poza termino­
wym sprzętem i właściwym su­
szeniem siana należy zwracać du­
ża uwagę na dokładność wygra­
biania i zbierania podgrabków. 
W żadnym wypadku nie można 
pozostawiać ich na łące, gdyż w 
tych miejscach powstają puste 
miejsca, niszcząc trwałość łąk.

Walka z tajfun«
K o r e s p o n d e n c j a  z  p o k ł a d u  s|s „ P u ł a s k i “

nych maszyn, 
dla uniknięcia przygniecenia tra­
wy przez ciągnik, łąka musi być 
przed tym obkoszona. Obsługa 
kombajnu mało zwraca uwagi na 
dokładność. koszenia przy zawro­
tach oraz na regularną nastawę. 
Przy niskiej nastawie teren jest 
„wygolony“ , węzły krzewienia u» 
szkodzone, przez co trawy są na­
rażone na wypalenie przez słoń­
ce. Najlepsze jest przycięcie traw 
na wysokości 3—5 cm.

Hasłem tegorocznej kampanii 
sianokosowej jest: „Każdy hektar 
łąki skosić i zebrać w jak naj­
wcześniejszym terminie“ . Ponie­
waż okres najkorzystniejszych 
zbiorów siana przemija — nale­
ży dołożyć wszelkich starań zo 
strony terenowego aparatu agro­
technicznego i organizacji maso­
wych — celem jak najrychlej­
szego zakończenia zbioru siana 
pierwszego pokosu.

Dużą rolę na tym odcinku mo­
że spełnić szerokie współzawod­
nictwo wśród robotników rol­
nych i chłopów pracujących, 
współzawodnictwo między spół­
dzielniami produkcyjnymi, gospii 
darstwami państwowymi, między 
gromadami i gminami—o termin# 
wy i utrzymany na wysokim po*' 
ziomie agrotechnicznym sprzęt sia 
na. Organizacje partyjne, Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej, orge 
nizacje masowe, aktyw wiejski — 
mają tu wdzięczne pole do dzia- 
łariia.

Prezydia rad narodowych po­
winny dbłożyć jak największych 
starań przy organizacji grup koś 
nych, na terenach, gdzie użytków 
nićy nie są w stanie zebrać siana 
własnymi siłami. Przerzuty grup 
kośnych w PGR z zespołów wy­
żynnych na Żuławy — muszą za­
pewnić całkowite wykoszenie łąk 
własnych.

Przeszliśmy przez cieśninę ma- szybkość, żeby utrzymać się na domej, ofiarnej pracy całej załogi
lajską i minęliśmy Singapore. 1 miejscu. oraz socjalistycznej dbałości o ma
Pogoda pogarszała się stale. Nie Walka z żywiołem trwała do szyny 1 urządzenia techmcz e 
wróżyło to nic dobrego. Silne wy godz. 8 rano, po czym wiatr tro- statku. K PIWOWARSKI

II oficer na s/s „Pułaski“

Nie można zapominać, że każdy 
dzień zwłoki powoduje obecnie 
straty jakościowe, obniża wartość 
siana jako pokarmu a tym sa­
mym pogarsza, warunki hodowli 
— dlatego wszystkie nasze wysił­
ki należy skierować ku najszyb­
szemu zakończeniu zbiorów z łąk.

B. STEPOWICZ
z-ca naczelnika Wydziału Rolnic­
twa Prezydium Woj. Rady Naro­

dowej w Gdańsku

Nie wełno marnować
ładowania atmosferyczne w nocy chę zelżał. Fala nie malała jed- 
działały oślepiająco. Parno było i nak, miotając nadal statkiem 
wilgotnie, a barometr opadał z go przelewając się przez pokład sza, 
dżiny na godzinę. Przewidywaliś- lupowy. O godzinie 14,30 nadszedł 
my ciężkie szkwały, ale nie mo- znów meldunek o zbliżającym się _  _
S Ł S “ 1 c e n n y c h  « » < ! * « »  pracy

iywlolem. | Ni. „  - W * *  * * * * *  ? * * *
stacji je przekazuje, a poza tym Walka z tajfunem trwała przez portu gdańskiego praca jest na- żeli piaca zostań ,
odbiór'ich jest trudny. Tego dnia trzy dni j trzy noce. Szkody na leżycie zorganizowana. Są wypad konana kierować robotników
jednak nie otrzymaliśmy żadnej s âj_ku były jednak niewielkie, ki nienależytego wykorzystania 
niW°noc'yCz ^n^liTm aja br. ok. Wyłamana została jedna szalupa dnia roboczego. Tak np. zdarza 
godziny 3, radio podało meldu- motorowa, wgięta nadbudówka się często na odcinku WOC. 
nek o zbiiżającym się tajfunie rufowa, zalało^ kabiny 1 zmy o Robotnikom przydziela się pracę 
Kapitan statku zarządził pogoto- drobne które mogą być wykonane w cią-
dzić zabezpieczenie^ urządzeiTna z tajfunem, zanotowany w na- gu 6 godzin. Ponieważ robotnicy 
pokładzie, tajfun nadciągnął z szej flocie. Zwyciężyliśmy dzięki nie mają w danym dniu mc wię- 
gwałtowna szybkością. Około go- doświadczeniu zawodowemu na- cej do zrobienia udają się do do- 
dziny 5 zakotłowało się pod na- szego kapitana oraz dzięki wzo- godziny,
mi. Wiatr ryczał. Szybkość jego rowej postawie załogi pokłado- • J  nroduktywnie wy 
sięgała 85 mil morskich. Przechy- wej 1 maszynowej. . ™  produktywn.e wy
ły statku stawały się coraz gwał- Mimo straty czasu w niekto- korzystać. Winę za taki stan rze- 
towniejsze, dochodząc do 42 stop- rych portach, oraz trzydniowego czy ponosi przede wszystkim dys- 
ni. Sytuacja była groźna. Wtedy zmagania się z tajfunem, s/s Pu powinien on albo przydzie
kapitan zadecydował zwrot łaski“ zakończył swój rejs przed r 1 .1
wprost na tajfun. ^jdAifia&.iSjBUfiEBk ZlWSfciiCMmy.to iw »  Im  do poszczególnych operacji!

innych prac.
Pracę na odcinku WOC utrud­

nia również brak magazynu na­
rzędziowego. Robotnicy chcąc za­
opatrzyć się w łopaty, bądź w in­
ne narzędzia zmuszeni są odby­
wać długie wędrówki do odległe­
go o kilometr magazynu, który 
mieści się przy ul. Oliwskiej.

Trzeba, aby kierownictwo Z.PGG 
zatroszczyło się o należyte zor­
ganizowanie pracy na omawia­
nym odcinku portowym.

ST. DIMECKI
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t o p  Wojewódzkiego PrzedsiĘtoorstwa Komunikacyjnego G d a ń s k  -  G d yn ia
talczy o obniżką kosztów własnych
Psrwsza narada wytwórcza w warsztatach mechanicznych, elek- 
“' 'ódzkim Przedsiębiorstwie . trycznych i zajezdniach tramwa* 

nkacyjnym w roku 1951, jowych.
•hizowana dla podsumowania

fików pracy w 1950 r. i omó 
,aia zadań na br., położyła 
Okólny. nacisk na sprawę obni 
'i* kosztów własnych. Na nara-
w r\r7Drl o iiłCZt

D o r o b e k
racjonuli/utorów

Poważnym wkładem w obniż­
kę kosztów stała się szcze-'  R U a a t U W  W i a o n . y  v, jla.  j l \ ę  i W D i W ' »  ~ _

zwrócono przede wszystkim gółowa kontrola zużycia materia 
i.feę na obniżenie kosztów na-j łów, »i>»i.™m t™ n«»i>l
fWych, a więc na oszczędność | 0raz 
TN -dla celów

włńszcza reglamentowanych
un ------- ! viaa szerokie stosowanie materia*

nu -cna ceiow gospodarczych, j łów zastępczych, 
jfe stałego, wody i światła, te-; Zrozumienie, że każdy procent 
>6w i innych kosztów admini- j obniżki nakładów materiałowych, 
‘cyjnych. W wyniku wysiłków | przy ilościach, jakimi operuje 
;#i załogi obniżono te koszty w j przec}giębiorstwo, kryje w sobie po 
j "'szym półroczu, w skali całe-1 ważne kwoty, pobudziło pomysło- 

przedsiębiorstwa, o 27 Proc-|wość racjonalizatorów w stosowa- 
"iększe oszczędności uzyskano i nju materiałów zastępczych. Za- 
"'arsztataeh samochodowych, I nljast izolatorów porcelanowych 

. fenie trolleybasowych, " r
f Mo. drogowym, w lakierni,

•bni Yftorza"

i miast izolatorów 
w I zastosowano izolatory z drzewa 
w I impregnowanego, wyeliminowano 
—• wiele części, sporządzonych z me­

tali kolorowych, i zastąpiono je

zbyt późne i niedokładne opisy ro się źródłem poważnych oszczędno 
bót powodują nieraz dodatkowe ści. Dowiódł tego rok ubiegły, w 
zapotrzebowanie na części, które którym zaoszczędzono w dziale 
winny bvć z góry przygotowane, trolleybusow na prądzie ¿24 17.5 
Niejednokrotnie powstaje ponadto zł. Oszczędność na paliwie do auto 
konieczność starania się o mate- .busów wyniosła za rok ubiegły 
riały. Sytuacja taka wywołuje zł 167.322,45 gr. 
przestój jednostek naprawianych: Oddzielne zagadnienie stanowi 
na stanowiskach, załamanie bar- obniżka kosztów własnych przy 
monogramu itp. Niedociągnięcia świadczeniu usług Jest ono przed, 
te należy jak najszybciej usunąć miotem specjalnej analizy i wysil-1 

Ważne zadania stoją w tej dzie- ków, celem zapewnienia ludności: 
dżinie przed drużynami konserwa możliwie najlepszych warunkowi 
cyjnymi, zwłaszcza przy przeglą- przewozowych i wyeliminowania 
dach nocnych Zwiększenie okresu zarazem niepotrzebnych i niepro- : 
międzynaprawczego można osiąg- duktywnych przejazdów. Na tym, 
nąć przez sumienne zapobiegaw- odcinku służba ruchu zainicjowała j 
cze przeglądy. Wykrywanie w po- skrócenie postojów na końcowych 
rę i usuwanie różnych drobnych przystankach, zwłaszcza w godzi | 
uszkodzeń, systematyczne i właści r.ach nasilenia ruchu. Przyniosło 
we smarowanie wszystkich części to racjonalniejsze wykorzystanie 
trących itd. zapobiegnie poważ- taboru, 
nym"stratom, przyczyni się do ob

Wy g o t o w a n ie  do  r e g a t
We wszystkich ośrodkach 

’Goleniowych Ligi Morskiej 
fe ją  gorączkowe przygotowa 
h do regat, które odbędą się 
? ramach obchodu „Dni Mo- 
F ‘. Młodzież będąca na kur- 
H  w ośrodkach: w Gdyni, 
ragach i w Twierdzy przeglą 
i* troskliwie posiadany tabor, 
l|hontuje go oraz odbywa ćwi 
fela.

„MOTYLKI" — NOWY
SPRZĘT WIOŚLARSKI 

' VV Ośrodku przysposobienia 
Sdelarskiego i szkutniczego 
W w Sopocie skonstruowano 

fe y  typ sprzętu wioślarskie- 
fW tzw. „motylki“ . Opracowa- 
’  przez majstra Brewińskiego 

i i bel przypomina swym wyglą 
< 1 i kajak, na którym jednak 
r i a się w pozycji leżącej.

Motylki“ zostaną spuszczo 
* na wodę w dniu 17 bm. na 
f wystani wioślarskiej w Sopo- 
A, Wzbudzają one duże zain- 
.^esowanie wśród miłośników 
felarstwa.

CZEKAMY NA LICZNE 
WYCIECZKI

Liga Morska, „Orbis“ i PTTK 
Wygotowują Się do przyjęcia

innych wycieczek z głębi kra 
. W związku z tym odbyła się 
ozora j w Gdańsku narada, na 
órej omówiono sprawy za kwa 

"'(rwania i wyżywienia wy 
czkowiczów.

innymi. Kosztowne, trudne do na-1 tym samym 
bycia wkładki węglowe do panto-1 
grafów trolłeybusowych zastąpio­
no bez uszczerbku dla eksploatacji 
metalowymi. Przyniosło to przed­
siębiorstwu oszczędności, sięgają­
ce setek tysięcy zł.

Do obniżki kosztów przyczynił 
się także poważnie stały wzrost 
wydajności pracy. Nowe normy są 
systematycznie przekraczane

Stałym tematem nar, ti wytwór­
czych, ogólnych i oddziałowych, 
jest również walka o jakość pro­
dukcji. ścisła kontrola wykonania 
robót, ustanowienie komisji odbior 
czych pozwoliło znacznie zwięk­
szyć okresy międzynaprawcze.
Np. średnia naprawa wagonu 
tramwajowego, wykonywana przed 
tem co 8 miesięcy, obecnie odby­
wać się będzie Co dwa lata

---- - . - - Dotychczasowe osiągnięcia Wo-
nłżenia kosztów eksploatacji, a jeW(j(izkiej,0 Przedsiębiorstwa Ko | 

i ogólnych kosztów mun;|;acyjneg0 Gdańsk — Gdynia, ■ 
własnych których wyrazem jest zajęcie dru !
O  w ię k »# ,ą  .O »#.c*ę«inoŚĆ  fflcgo miejsca w ^ ¡  krajowej j

v  •• mobilizuje załogę WPKGG do dalenergii elektrycznej vvydajnej pracy( do U8praw-
I p a l iw a . ¡nienia obsługi pasażerów, do pota

Dominującą rolę w obniżce włas pienia kosztów przewozu i utrzy- 
nyeh kosztów eksploatacyjnych mania taboru.
odgrywi i oszczędności energii Załoga Wojewódzkiego Przed- 
elektrycznej do napędu tramwa- 9jęi,i(>rstwa Komunikacyjnego 
jów . trolleybusow oraz paliwa do Qdnńsk — Gdynia, znając swoje 
autobusów. Trzeba stwierdzić, że njedociągnięcia i walcząc z nimi. 

nwDfłtińiifii w t.pi riaie- ____ ...„walka o oszczędności w tej dzie
dżinie wszędzie jest prowadzona  ̂ _, ...............,  „
z należytym uporem. Załogi nie - i j ę zadań Planu 6 letniego, wulką 
których baz stronią częściowo od Q utrwaleiue pokoju. Dlatego też
4-n-l iert.lUi «mlrńwnn. fllfiCnGG 0-0 i i„* „a__jl u.. Mninfla neTurł

rozumie, że walka o obniżkę kosz 
tów własnych jest walką o realiza

Racjonalniej gospoda­
rować częściami 

zamiennymi
W tej dziedzinie nie wyczerpa 

no jednak jeszcze wszystkich mo

tej walki, wykazują niechęć do 
eksploatacji wozów starego typu, 
zwłaszcza autobusów. Charaktery­
zuje to zwłaszcza bazę operacyj­
ną Gdańsk, która uzyskała procen 
towo większy przydział nowych 
autobusów. Przyczyną tego jest 
częściowo niewłaściwy system jed 
nakoweg‘0 premiowania kierowców 
wozów starych i nowych przy 
nierównych możliwościach.

Nowy rozdział wozów i nowy _sy

dołoży starań, by stojące przed 
nią zadania zostały jak najlepiej 
wykonane.

EDWARD CZACHOROWSKI
Naczelny dyrektor WPKGG

We Wrzeszczu budu/e się obecnie Wytwórnię Wyrobów Mlecza,,lach, któ­
ra wyposażona będzie w nowoczesne urządzeniu techniczne.

Na zdjęciu: brygada Próchniaka, wyrabiająca przeciętme. ponad proc. 
normy. Na pierwszym planie Stanisław Więcek oraz Kazimier* W aleś.)n

przy pracy.
Tajemnice kalkulacji cen warzyw

mo- stem premiowania oraz zacieśnię- . 0KreSi aaeay w miai
żTiwośćr Braki występujące w pro lnie współpracy z drużynami kon-!regularnie następowała
dukcii części zapasowych, wadli- serwacyjnymi umożliwi p°prawę obn;zka cen wszystkich auKCji m-ęsci , _ q,/>. |. na tvm Mozę ona stać

Mamy połowę czerwca — j szóści z różnych stron kraju, z
'okres, kiedy w latach ubiegłych województw warszawskiego, poz- 

poważna! nańskiego. dolno - śląskiego itp 
warzyw. Otóż ekspozytura Centrali Ogród

we rozprowadzanie tych części,

Czy nie za drogo?
się wW tunelu gdyńskiego dworca wycieczkowy znajduje 

kolejowego od dłuższego czasu Gdansku-Narwiku. 
wisi' tablica Polskiego T ow arzy-i Jak z dalszej .leszcze
stwa Krajoznawczego, która in­
formuje podróżnych, że ośrodek

Sałata, szpinak, rabarbar, rzod­
kiewki, czereśnie f inne jarzyny 
i owoce stawały się dostępne dla 
najszerszych mas.

W roku bieżącym na rynku 
trójmiasta nie widać dotąd pra­
wie żadnych objawów spadku 
cen. Wszystkie jarzyny wemż 

są drogie, a koszty ich

##
• ••iZarzqdzenie dyrekcji

Ulen nr 71 Powszechnej Spółdziel ców mleko muszą pobierać opłatę w 
f  Spożywców w Gdyni, przy ul. Śląs tej wysokości .
W, 0¿ wielu miesięcy dostarcza Zarządzenie takie wydała dyrekcja, 
Pm członkom do domów mleka, po ya niedbalstwo w dostawie mlekc 
.{pojąc za to dodatkowo po 10 gr. ^ haidym razie nie powinni płacić 
i litra.

Wygoda ta ma jednak swoje

i Przyczyną tego, jak się okazu- 
I je. jest zbyt. duży łańcuch pośred

„ale« i klienci.

wynika, koszt dojazdu tramwa- kupna poważnie uszczuplają bu 
jem do Narwiku z dworca gdan-^ rodzinne
skiego wynosi dla dorosłych...
15 zł. a dla uczestników wycie­
czek szkolnych 5 zł. |nlk6w , zbyt wysokie marże za-

Czy me za drogo?  ̂ robkowe poszczególnych ogniw
Czas najwyższy, aby PTTK ^  }ańcucha

! właściwie informowało, podroż- w  brzeżej jBk wiadomo nie jest 
nych. Tymbardzłej, ze zmiana samowygtarezalne pod wzglę 
waluty nastąpiła juz przed 8-miu ^  produkcji warzyw. Jarzyny 
miesiącam . ^  | ( owoce sprowadzamy w więk

, dostawie mleka są częste przerwy. . . . .  . v n i t x,i ubiegłym miesiącu przerwa taka [ ohwskis —- wielkim rezerwatem przyroay
2 tygodnie a w czerwcu wstrzy------------------ '

ho dostawę mleka 9 bm. i dotych 
p* jej nie wznowiono. 
i *»<iy klienci, nie doczekawszy się 
{¡Warczenia mleka do domu, udają 
V? sami do sklepu po jego odbiór i 

. ’J* wiadomo z jakiej racji, muszą 
Ple płacić za litr 10 gr. więcej. A 
p  protestują, ekspedientki tłumaczą 
fi, ¿e „za zarezerwowane dla odbiot

p Gdyni powstaje
pradnia muzyczna

Ł e s ś n i c t u j o  Borowiec

przoduje w całym kraju w zalesianiu
! ; 5 S S -

niczej w Gdańsku, kupując wa­
rzywa od tamtejszych oddziałów 
CO płaci im 17-procentową mar 
żę zarobkową. Sama, jako hurtów 
nik, dolicza dalszych 10 proc. ty­
tułem kosztów manipulacyjnych. 
W dalszej fazie wędrówki warzy 
wa trafiają do handlu detalicz­
nego, do sklepów MHD i spół­
dzielni spożywców, które do­
liczają odrazu aż 30 procent mar 
ży zarobkowej. Podwyższa to ce­
ny warzyw łącznie o około 60 
proc. W tych warunkach różne 
jarzyny są na naszym terenie o- 
czywiście znacznie droższe n;ż w 
Warszawie, lub na Śląsku.

Część warzyw, ok. .20 proc. pro 
dukujemy na miejscu. Fakt ten 
nie wpływa jednak zupełnie na 
ogólny poziom cen, gdyż główny 
producent — gospodarstwa PGR 
podwyższył w rb. znacznie cenę 
sprzedażną, tłumacząc się zwięk­
szonymi kosztami produkcji. 
Dziwne się wydaje, że gdy wszyst 
kie załogi robotnicze, gdy wszyst 

.kie zakłady pracy, obniżają, kosz; 
i ty własne produkcji, t,o PGR jeś 
li chodzi o warzywa

grodnicza, liczą zawsze najwyż­
szą — 30-proeentową marżę tłu­
macząc się możliwością pon e • e 
nia strat. Stratom tym można jed 
nak zapobiec przez zniżkę cen 
która spowoduje większy zbyt. 
oraz przez odpowiednie przodo­
wanie towaru. ' t‘ -’

Tsah ■/ /
TEATR WIELKI W Gil A Nlli U —

IV koncert Filharmonii B:.iiyck,ej 
godz. 19.30.

TEATH UKAMATYCZNT W GDYM
„W Stoczni" — g°dz. 19.

TEATR KAMERALNY W SOUlK JE -  
„Fircyk w zalotach'1 -  godz 19 „o 

CYRK NR 2. -  wrzesz, z Al K o s ­
sowskiego -  początek przedsta­
wienia o godz. 19 30.

K ima
WrieMC?. — «MP'OWlec -  Brac*1&

thin'* dozwol od lat H w godz 
lü. 18 i 20, w niedzielę od 14 

Gdańsk — Bajka -  „Bywałe** — 
godz. 16, 18 i 20-

Wrzeszcz — Przyjaźń — Dom na pust 
kowitr*. gódż. 18 i 2i)

GdafiSk Nowy Bort — Marynarz ~ 
„Raczek spóźni» sie'*, godz. 16, 18

I 1 20.| Oliwa — Polonia — . Statek Derbent , 
powiększaj godz 16, 18 1 20.

I pacie: zbocza wzgórz porasta ilu interesujących szczegółów o
wspaniały las, dołem kłębi się | samym lesie i o pracy zatrudnio-

! gąszcz krzewów i kwiatów,, nych w nim ludzi.
I szumią bystre wody xv„uil „.v „ 1,. ----------- -

dyrekcja  Państwowej Średniej ^ów- Tnokom^. trzi>c na znajdujące się w pobh-
|ąołv Muzyczne! w G d yn i-;n a d łesn ictw a , «pOKojni«s ż dzielnice mieszkaniowe, na i u
^ e , MS S u 1 lin,e 26
I

• , - , . . -, , Któż by się np. spodziewał, pa
k , . „  , . ków. W jeziorze, tuz za siedzi-1 Jh.yrekcja Państwowej Średniej ^  nadle^ ictwa> bo

3 ułatwić m lo-i Piel|Fnują s w o j ' e |  chiiwe szosy i unie piejuwe. 0ibrzvmie ilości małych drzewek 
szkoły, organi- £  J 1—  ^   ̂ bowiemf ż. na aalu-

ę.rlimv K o m p le k s  »sny o ODszarze , ^  gienie 4edneg.0 ha potrzeba 14 tys.

Horski. — Zamiast 52 ha zalesi 
ło ono 117, CO równa się wykona­
niu 221 proc. planu. Jest to w du­
żej mierze zasługą brygady robot, 
niczej.

W szkółkach leśnych Borowca, 
w szkółkach, które co roku dają 
olbrzymie ilości małych drzewek

porady udzielane będą W J«k I ków , f 8ew‘
S c h  15 i 16 czerwca w godzi- przed "viê f  ̂  DarzlubaWej pu I ^  dęby T « " Ä v r  
S  Od 10 do 13 W pokoju nr, P której czą8tką jest Dolina Ä  kil
k

o d l O do 13 w pokoju n r ^ ;  której“  cz^tTą^w "D olina i Przeniesiony na Wybrzeże zZapisy kandydatów będą S * J leśny jest otoczony troskliwą op e domierRZcZyzny) ob. Buchalski do
1R bm. do klasy; d s ej- ką, jest ciągle rozbudowywany. farał gobie w Borowcu brygadę,

Nadleśnictwo oliwskie zajęło w a,( 
cji zalesiania jedno z pierwszych

¿Wyjmowane: 18 bm. do klasyj . .
“»ewu i instrumentów smyczko — Nasze nadleśnictwo jest me
Ĵ ch 19 bm do klasy fortepia- tylko jednym z najpiękniejszych, -------  „
fu i 20 bm do klasy instrumen-, ale również jednym z Rajbogat- j miejsc w Polsce, wykonując plan 
S» dętych i szych w Polsce — objaśnia nadleś i tegoroczny w 151 proc.

je-
Warzywa są nieodzowne na każ1 

dym stole, w każdym domu, Dla-1 
tego też Centrala Ogrodnicza w| 
Gdańsku i Wydział Handluj 
Prezydium WRN powinny poczy. 
nić energiczne starania o obniż-, 
kę Ich ceny. Można ją uzyskać j 
we wszystkich ogniwach łańcu-' 
cha pośrednictwa, a przede 
wszystkim w handlu detalicz­
nym. Odpowiednie przepisy usta 
łają, że marża zarobkowa detali- 
sty powinna przy sprzedaży wa­
rzyw wynosić od 10 — 30 proc, 
MHD i spółdzielnie spożywców w 
trójmieście, a nawet Centrala O-

Sopot — Polonia — „MnfcorgSki“ . godz 
17. 19 i 21.

Sopot -  Bałtyk -  „Za c-enę życia“ , 
film prod, angielskiej, w godz. 
16.30, 18,30 . 1 20,30

Gdynia — Atlantic — ..Gdzieś w Eu­
ropie“ —* godz. 16,30, 18.30 i 20.30. 

Gdynia — Goplana — ..Cesarski sło- 
wik‘ ‘ . film prod, czeskiej, w godz. 
16, 18 l 20.

Gdynia  —'Warszawa — „Cyrk“ prod.
radzieckiej, godz 18 i 20.

Chylonia — Promień — „Historia
jakich wiele*', prod, czeskiej, 
godz. 18 i 20, w niedzielę od go­
dziny 16.

rKcui io

Pracownicy poszukiwani

{.kucharki, 20 osób do pomocy kuchennej i sprzą 
feek w m-cu lipcu i sierpniu na koloniach let- 
¿'ch dla dzieci zatrudni Dział Socjalny ZPGG w 
Kańsku, ul. Wały Piastowskie. Zgłaszać się oso- 
¡fee z podaniem i życiorysem w Dziale Socjal- 
fe  od godz. 8 rano do 14. 994/K

.o g ł o s z e n ia  d r o b n e

JfelONO książeczkę woj 
tjfe , odcinek zameldowa­
li ■ kartę rowerową, Wal- 
l!1- Stark, Gdańsk, Olszyn- 
" 5e. G-710

______
^IJStONO legitymację

nr 34 wystawioną na 
wisko Szuiman Alfons.e.-m

ZGUBIONO bilet służbowy 
nr 1421/1870 wydaną MZK 
GG na nazwisko Trochim- 
czuk Lucyna. G-714

'.-.gubiono legitymację 
z w. Zaw. Poligrafów nr 
232824 na nazwisko I-aclio- 
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GRAND HOTELU
W SOPOCIE
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że w dniu
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o t w a r c i e

ZAKŁADU GASTRONOMICZNEGO
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Uwaga - agitatorzy!
W dniu dzisiejszym w Woje 

wódzkim Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego odbędzie się poga­
danka dla agitatorów % ZPGG 
p.t. „Sojusz robotniczo-chłop­
ski“.

złożoną przeważnie z autochto­
nów. Przodownikami pracy są: 
gajowy Klemens Puckowskl, ro- 

1 botnicy: Robert (¡Orlikowski, An­
toni i Józef Rutkowscy, Jan Blok 
oraz robotnice Genowefa Gosż,
Stanisława Damaszkę i Helena 
Blok.

Pracę leśną trzeba polubić — 
mówi rześki i ruchliwy 70-lettti 
leśniczy Z Borowca, “  ale 3“k 
ją polubi, to człowiek nie będzie 
już pracować w
W szyscy robotnicy nadleśnictw a 
wiedzą dobrze, że praca kh ma 
wielkie znaczenie gospodarcze.
Dlatego też w pracy swej stale
współzawodniczą.

Robotnicy brygady leśnej z Bo­
rowca pamiętają niedawne czasy, 
gdy Borowiec był prywatną włas­
nością jednego z junkrów prus­
kich, gdy prowadzono tu gOS- Wrzeszcz -  Apteka nr 7. Ul
podarkę rabunkową. Z za- waidzka 86.
palem więc zalesiaj« oni « .r o w * -
by, przyczyniają się do realizacji |
na swym odcinku zadań Planu j sopąt . onwa — Apteka nr u, ut.
G-letniego, .(*)• i Stalina nr 791, w Sopocie,

p r o g r a m  r o zg ł o śn i g d ań sk ie j  
na dzień 16 czerwca 1951 (sobota)
6.03 — Sygnał Czasu. 8,05 — Wiado­

mości poranne, 5.10 -  Audycja dla 
wsi. 5,20 — Koncert dlą świata pracy.
6 00 — Wiadomości poranne, 0,05 — 
Gimnastyka. 0.15 -  Muzyka, 6,45 — 
Program dnia» 7 00 Dziennik po- 
ranny. 7.16 — Chwila muzyki. 7.20 — 
Wsz.echnlća Radiowa. 7.40 — Muzyka, 
7.85 — wiadomości poranne, o.oo — 
Muzyka. 1145 -  „Głos mają kobie­
ty . 11,57 — Sygnał czasu I hejnał
7 Wieży Mariackiej 12.04 — Dziennik
południowy. 12,13 -  Muzyka z płyt. 
12.50 — Audycja dla Wsi. 12,43 -  Na 
swojską nutę. 13,23 -  Program ćma. 
13,80 — Audycja szkolna dla klasy 
Iii—IV. 13,50 — Koncert aolistów.
14 30 — Audycja szkolna dla klas li­
cealnych, 14,50 — Gra orkie»tra_ Roz-

POMOC LEKARSKA
w nagłych wypadkach i ceainywn, i*,ou — vns w n«.»..« ——
GDANSK - WUMMSO*. -  Tel. 410-00; glołni “ S

*■* Grunwaldzka 2.
Pogotowie dziecięce specjalistycz­
ne, Grunwaldzka 2. teł. 424-44 
czynne od 18—22.

SOPOT — Tel. 524-00, ul. Generalissi­
musa Stalina 778.

DYŻURY APTEK
Grun-

dlft Świetlic dziecięcych. 10.00 — Mu- 
Zyka Z płyt. 17,00 -  Wiadomości po­
południowe. 17,05 -  Reportaż lub ko­
respondencja. 17,15 — Muzyka. 17,45
— Koncert muzyki ludowej. 18.00 — 
Powieść 19,00 — Wszechnica Radiowa. 
19,20 -  ’ Muzyka. 19,58 — Stań pogo­
dy. 20,00 — Dziennik wieczorny. 20,26
— Wiadomości sportowe. 20,30 —

Przy sobocie po robocie' 21,35
Audycja rozrywkowa. 22,00 - Muzy­
ka i' aktualności. 22.30 — Muzyka ta­
neczna. 23,00 — Ostatnie wiadomości, 
23,10 — Koncert Praga. 23.55 — Pro­
gram na dzień następny. 0,02 — Hymn
i koniec auOy.cJU

I
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Państwowego Teatru Wielkiego ZSRR

Nie pozwolimy!
Warkot limuzyn objuczonych sunkach ekonomicznych i między- 90 proc przekłady bezwartościo- 

dyg-nitarskimi bagażami, pędzą narodowych, że jest w stanie wych, sensacyjnych powieści,, a 
cych we wrześniu zaleszczycką podporządkować sobie nawet pań współcześni twórcy narodowej 
szosą, opowiadania rannych żoł stwa, posiadające pełnię polity- kultury odrywać się musieli od 
nierzy, pozostawionych we wrze cznej niepodległości-1 — panował twórczości, by zarabiać ¿ia chłeb, 
śniowym piekle na szosie, bo sa- w Polsce i podporządkowywał ją łub, jak Broniewski, zamykani 
mochody sanitarne służyć musia całkowicie swej polityce. Słaby byli do więzień. Prost droga za 
ły sanacyjnym pułkownikom j dy partner monopoli zagranicznych
rektorom — przemówiły ostrą —•. polski kapitał finansowy sza- Prowadziła Polskę ta polityka za 
prawdą do każdego Polaka. Na motał się tylko od jednego pro- leżności do katastrofy narodowej, 
stępujące po wrześniu najstraszli tektora do drugiego, zaciskając do załamania się bytu 
wsze lata, lata niszczenia narodu, pęta narzucone przezeń coraz sil- j d o  
niszczenia wszystkiego, co uko- niej na państwo i naród, 
chane i drogie narodowi — pa- A wyrwać się z tej sieci? Ro- 
miątek kultury narodowej, trądy zerwać, więzy? Prawa rozwojo- 
cji, bliskich sercu pamiątek —- we kapitalizmu, prawa jego naj- 
podnicsły, rozszerzyły wśród mas wyższego stadium — imperiałiz- 
świadomość olbrzymiej, na mia mu uczą i wskazują, że więzy za- 
rę Targowicy winy przedwrześnio leżności burżuazji i międzynaro-

Wrębopług —
nowa maszyna górnicza

konstrukcji polskiego technik
W warsztatach mechanicznych nośniki. W ten sposób mas1$ 

Dolnośląskich Zakładów Prze- wykonuje podobnie jak kott>"

ojczyzny,
wrześnio

S. GRABOWSKA

się
straszliwej tragedii

wej.
Tym, którzy dziś pragną roz­

pętać nową wojnę, by przy jej 
pomocy wprowadzić do naszego 
kraju znów posłusznych między-

wych rządów, świadomość ta dowej gospodarki trustów i kar- narodowemu kapitałowi wasali;
: przepoiła najsilniejszą wrogo- teli rozerwane być mogą tylko omotać Polskę nowa siecią zaleź­
l i  nienawiść narodu do wino- wraz z rozerwaniem więzów kapi ności od międzynarodowych kar- 
¡wajców klęski wrześniowej. talistycznego ustroju. Widzimy1, , . . , ,
! Rydz... Beck... Składkowski... dziś w epoce całkowitego podpo ¡ ' 1 >-rustow dławiącej twor-
Nie myślimy tylko* o osobach, rządkowania świata kapitali- cze siły narodu — wolny, rozwi-

jlch machinacje, ich zdrada, ich stycznego najsilniejszemu ka- jający się naród polski odpowia-
Iwreszcie haniebna ucieczka — pitałowi amerykańskiemu jawne da z moCą: NIE POZWOLIMY!
to łajdactwo, nikczemne postępo zaprzedanie niepodległości Swego 
wanie pojedynczych — wpraw- kraju przez burżuazję- francus-
dzie specjalnie ważnych w życiu ką czy angielską. Cynicznie o- 

■ przedwojennego państwa polskie świadczają w swym piśmie „E- 
go — ale jednak poszczególnych, conomist“ przedstawiciele lon- 
nędznych ludzi. A nasza niena- dyńslwej City — mówiąc o planie 
wiść, by wymierzona była celnie, Marshalla — „niektóre z waruh- 
by ogarnęła wszystkich winnych ków jadanych w oświadczeniu mr. 
klęski wrześniowej, wszystkich, Marshalla reprezentują rzeczywi- 
którzy dziś grozić mogą naszej ste naruszenie narodowej niepod- 
niepodległości, ogarnąć musi po- leglości. I tak być powinno". 
przez pojedynczych ludzi — kia- Powinno? Pan prezes Lewia- ; 
sę, która rodzi j wychowuje tana -Andrzej Wierzbicki, jeden z 
zdrajców narodu i ojczyzny i największych potentantów prze 
ustrój, który rodzi zdradziecką myślowych przedwojennej " Pol-. 
ideologię tej klasy, określa jej ski, Lubomirscy i Potoccy, za- j 
antynarodową postawę. siadający w zarządach spółek hk- j

I Musi być wrogiem ojczyzny cyjnyc-h też uważali, że Polska 
człowiek, którego myśli j dążę- powinna tracić swą suwerenność 
nia nastawione są wyłącznie na narodową na rzecz hitlerowskich 

* osobisty, egoistyczny zysk, o- Niemiec. Powinna, bo wrogiem 
siągany kosztem narodu. Stąd były dla nich nie faszystowskie.

'milionowe nadużycia na stratę Niemcy, lecz szanujący wszystkie 
1ie skarbu państwa polskiego, tysią narody i pragnący pokojowej z 

kompozytora B. Asafieuia, w ce mniejszych i większych afer nimi współpracy Związek Ra- j 
wykonaniu Iriny Tichomirnowej i Ge wojskowych i międzynarodowych dziecki. W myśl interesów bur-

. • tmysłu Węglowego ukończono bu-¡węglowy wszystkie czynności» 
dowę pierwszego w Polsce „wrę;nika przy urabianiu węgla. 
bopługa“
węgiel i zdolnej do pracy w trud

maszyny urabiającej I bopług nie wymaga robót
gotowawczych przed rozp1

nych warunkach geologicznych, w ,ciem pracy, gdyż podcina
- i

O zmiennej przed sobą, a nie obok S1*) 
Przenośnik pancerny z taśinS* 

Stosowane dotychczas wrębiar- mową może być ustawiony W

pokładach stromych 
miąższości.

Scena z baletu „Łabędzie Jezioro" 
Aa zdjęciu: artysta A. Messerer.

ki podcinały węgiel na 
dołem, a następnie górnicy mu­
sieli go kruszyć młotkami i ło­
patami ładować na przenośniki, j 

Tymczasem wrębopług podcina i 
węgiel z trzech stron. Węgiel kru 
szy się sam i opada na fartuch 
zamontowany skośnie na maszy*

ścianach bok ociosu węglowego i przsiCi 
wać cały węgiel urabiany P1 ' 
maszynę. Całkowicie odpada ł* 
wanie węgla łopatami.

Nowa maszyna, pr zewidzijy 
do pracy w pokładach o 1*1 
szóści 7 — 120 cm., posiać» 
gromną wydajność. Jej obsł*

ik 4'.nie, spychając cały urobek na prze, stanowi mechanik, pomocnik ^
‘ chanika i czterech budowach
ciągu czterech godzin wrę bor 
zdolny jest urobić węgiel na  ̂
nie długości 130 m. Oszczędnośc

Klasyczny duet 
Paryża“

baletu ,,Płomienie

orgija Farmanianca.

Trudny szkopuł
Neohitlerowska partia w Trizonli

w okresie dwudziestolecia, osła żuazji Polska powinna wyrzec się 
biających państwo ale przynoszą niepodległości, bo głównym wro- 
cych olbrzymie zyski poszczę- giem kapitalistycznych rządów 
gólnym aferzystom — „szano- był własny, polski lud, buntujący 
wanym“ i znanym w sferach się przeciw polityce ucisku, wy- 
rządowych kapitalistom, bankie- stępujący w obronie swoich 

•rom j piinistrom. praw.
, Przejrzyjmy kronikę politycz I trwała ta zależność Polski, 

(SRP) zwróciła się do zarządu miej- nych wystąpień burżuazyjnych zależność we wszystkich dziedzi- , 
sinego Lubeki 'z zapytaniem, które na- władców przedwrześniowej Pol- naeh. Gospodarcza zależność |
wet na trizonialne 'stosunki jest nie- ski; Nie,,ma ^  kł,Ó*ni °uto’ Czy kraju taniej, bo zbytecznej sile , . D . , _ podporządkować Polskę obcym m roboczej, od obcego kapitału, kto-
codzienne. Pytanie brzmi: „Czy na ze- teres0!T]; tylko — c z y i m  inte- ry łaskawie „uprzemysławiał“ 
bramach partyjnych SRP można grać resom i w jakim stopniu. Od Polskę. Polityczna zależność „mo 
hitlerowski marsz „Badenweiler“. .wielu lat toczył się ten spór. carstwa“ , które jednego kroku

i Orientacja na państwa centralne w polityce międzynarodowej nie 
Zarząd miejski Lubeki zabronił gra- j orientacja na carat, orientacja zrobiło bez oglądania się na obce 

nia, tego marsza, który przypominał la- na Francję i orientacja na Anglię dyrektywy (świadczą o tym doku. 
ta chwały hitlerowskiej. Czy dlatego, i wreszcie orientacja na hitlerow menty dyplomatycznych- uniżo- j
• , ■ . . j l i ■ ■ j skie Niemcy. nych rozmów polskich mężów!ze w zarządzie miasta Lubeki siedzą r, , . • • • . . , r vDecydujący w epoce imperia- stanu z ministrami spraw zagra-!
antyfaszysci. Przeciwnie, dlatego za- ljznlu czynnik życia gospodarcze- nicznych w Berlinie, w Paryżu, 
bronił, ie granie tego marsza obecnie go j politycznego — kapitał fi- w Londynie). Kulturalna zależ- 
byloby wprost hańbieniem pamięh nanspwy, który według słów Le ność narodu, który wydał Mi- 
jiikrera inina: .. „reprezentuje tak wielką, ckiewicza i Prusa, Chopina i Mo-

| można powiedzieć, tak decy- niuszkę, a którego literatura w 
Zarząd Miejski Lubeki stwierdza: dującą silę we wszystkich sto- okresie międzywojennym to w 

„Zgodnie z zarządzeniem Nr 3 Rzeszy,
Niemieckiej, które to zarządzenie do-\ 
tychczas nie zostało zniesione, marsz\
„Badenweiler“ może być grany jedy-] 
nie w obecności fiihrera i kanclerza 
Rzeszy Adolfa Hitlera“ . Heil!

Ot i szkopuł. Chciałoby się grać), 
ale nie można. Hitler nie żyje. Trzeba j 
koniecznie zmienić zarządzenie Nr 3.
Wystarczy tylko wstawić inne nazwi- Sport motorowy zdobywa sobie ęo- 
, „... .... . . , raz większą popularność wśród pra-

SKo. runrer jest, fąhrer żyje. Przecież cowników Stoczni Gdańskiej. Wyra-
fuhrerem hitlerowców jest dziś Harry zem stałe§0 wzrostu zainteresowania T . sportem motorowym jest wciąż zwięk. ......
1 ruman, a jego kanclerzem Mac Cloy, szająea się liczba członków sekcji mo I kom sekcji,
a podkanclerzem Adenauer.

Egzaminy maturalne w szkołach dobiegają końce 
Na zdjęciu: uczennica Liceum Żeńskiego w Sopocie, Halina Ambroziewicz, 
zdaje egzamin z nauki o Polsce współczesnej. Halina Ambroziewicz wy­
ciąga właśnie kartkę z pytaniem, na które ma odpowiedzieć. Przy stole sie­

dzi kierowniczka Liceum ob. Pękalska.

robociźnie przy zastosowaniu «
: szyny wynosi na ścianie 130 ** j 
rowej 12.600 roboczo-dnu1“ 
rocznie.

Konstruktorem wrębopług»' f  
kierownik działu mechanik 
Dolnośląskich ■Zakładów P,V| 

¡mysłu Węglowego technik 3*. 
; Borowiec. Rozpoczął on prac?
; górnictwie jako 14-letni chłopy 
i Od 1945 r. pracował w kop',
| „Zabrze-Wschód“ , gdzie awaL 
j wał kilkakrotnie, a w boku *
! przeszedł na stanowisko di1*
| mechanizacji w DZPW. .Obse^J 
| cja maszyn stosowanych dotr̂  
i czas w górnictwie i trudności . 
jal^e maszyny napotykają w1- 
pracy, nasunęła mu myśl 
struowania -yrębopluga, 
można zastosować w najtrud®'®

| szych warunkach geologiczny ’̂
i <gl__ ^
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Dlaczego Kasa Zapomogowa

« v i e  u t i Æ i & S e t  p o ż g c z e f e  ?
Rada Zakładowa przy Rejo­

nie Drobnicy ZPGG w Gdyni 
nie uwzględnia wniosków o po­
życzkę z Kasy Zapomogowej 
dla pracowników Kapitanatu 
Portu Gdynia, tłumacząc, że nie 
ma pieniędzy w Kasie. Jednak

że Kapitanat Portu Gdynia 
wpłaca miesięcznie około 3.000

zł do Kasy Zapomogowej. ni':
czego więc Rada Zakładów» J 
udziela pożyczek na wni0-f 
pracowników Kapitanatu 
tu?

J BORSE#

Ć O  l

Przez Rumię-Zagórze prze­
pływa bystra rzeczka. Niestety, 
urok tej rzeczki psują ścieki z 
garbarni, które zatruwają po-

G Ł O S  S f * O M Y & W ‘ ¥  —,
— _________ _ ---- -----------  -------  *

Pracownicy Stoczni Gdańskiej
z zapałem  upraiuiają sport m otorow y

drychowski, będący wielkim ęntuzja- planie na rok bieżący przewiduje się 
stą sportu, dba o> to, by wszystkie przeszkolenie 1000 osób. 
motory znajdowały się w należytym pierwszy kurs jazdy, który odbyt 
stanie. Wyremontował on już 15 mo- się niedawno, ukończyło 85 uczniów 
torów, które oddal do użytku człon- ze szkoły budownictwa okrętowego

CO i QDZIE ?
INTERESUJĄCE SPOTKANIE 

TENISOWE W SOPOCIE
W sobotę i niedzielę odbędzie się 

na kortach „Ogniwa" w Sopocie pół­
finałowe spotkanie tenisowe o mis­
trzostwo klasy wojewódzkiej pomię 
dzy I drużyną „Budowlanych“  i II 
drużyną sopockiego „Ogniwa“ . W ra­
mach tego meczu dojdzie do kilku 
interesujących spotkań. M. in. grać

Zmienić, szybko zmienić. Niech za
brzmi znów marsz 
Truman!

torowej koła sportowego „Stal“ , która 
wynosi już ok. 200 osób.

Sekcja posiada własne boisko na i 
terenie stoczni oraz warsztaty repe-

.Badenweiler“ . Heil ™eyjne, wyremontowane niedawno j dza się m’asowe szkoienie wszystkich
nr7P7 pyłnntrmr cfllrnii ViorAumiir mo >• _ _ ; _ n ...

log.
i przez członków sekcji. Kierownik war | 
I sztatu — mechanik Rajmund An- I

I „Conradinum“. Obecnie rozpoczął się będą w singlu: Mrokowski (Bud.) z 
Sprężyście działający zarząd sekcji drugi kurs, na który uczęszcza rów- Maniewskim (Ogniwo), Karaś (Bud.) z 

przystąpił ostatnio do wykończenia nież 5 kobiet. Wykładowcami na kur- Sawaszkiewiczem (Ogn.) i Karaś 
toru żużlowego na terenie przyległym sie są znani motocykliści, członkowie (Bud.) z Połczyńskim (Ogn.), 
do boiska, gdzie już dziś przeprowa- zarządu sekcji ob. ob. Brun i Śląski, j W pierwszym dniu zawody roz-

- • - Zarówno zarząd jak i członkowie: poczną się o godz. 16, a w niedzielę o 
sekcji przejawiają dużo zapału w pra godz, 15,30. 
cy nad spopularyzowaniem i umaso-} 
wieniem sportu motorowego. Praca | 
ich dałaby jeszcze lepsze wyniki, gdy j

członków koła sportowego ,,Stal“ . W
ŁUCZNICY GDAŃSKA 

WYGRYWAJĄ Z RZESZOWEM
by Główna Rada Zrzeszenia Sporto­
wego „Stal“  zainteresowała się bliżej 
ta żywotną sekcją i dopomogła jej do 
uzyskania kilku chociażby nowych mo 
torów wyścigowych, których brak da­
je się odczuwać najbardziej dotkliwie.

W. PRUSAKOWSKI

W ub. niedzielę zakończyły się w W arszawie ogólnopolskie igrzyska szkól ogólnokształcących. W igrzyskach tych 
duży sukces odniosła reprezentacja Gdańska, która zdobyła pierwsze miejsce w klasyfikacji zespołowej.

Na zdjęciu widzimy zwycięskie drużyny w piłce siatkowej dziewcząt i chłopców, na chwilę po zakończeniu spot
kań finałowych.

Święto sportowe
w  C o f i r n d i n u i ł f
12 bm. odbyło się w Liceum Bu­

downictwa Okrętowego w Gdańsku 
(Conradinum) święto sportowe zorga­
nizowane pod hasłem przygotowań do 

: III Zlotu Bojowników o Pokój w Ber- 
! linie.
| W ramach imprezy odbyło się uro- 
; czyste otwarcie boiska sportowego, 
i wybudowanego przez uczniów szkoły. 
| Przy niwelacji boiska, budowie bieżni 

dwutorowej i skoczni wykonano pra­
ce wartości 4.500 zł.

Na zakończenie części oficjalnej 
odbyło się rozdanie odznak SPO — 
50 uczniom oraz wręczenie nagród 
książkowych przodownikom nauki. 
Piękny upominek (model statku) otrzy 
mał od uczniów wychowawca fizycz­
ny szkoły prof. Rechowic.

W ęzęści sportowej odbyły się za-

W korespondencyjnych zawodach 
łuczniczych rozegranych pomiędzy re­
prezentacjami Gdańska i Rzeszowa 
zwyciężyli zawodnicy gdańscy w sto­
sunku 4213 : 3726 punktów. Indywidu­
alne zwycięstwa w konkurencji kobiet 
odniosła Swistelnicka (Gdańsk) a w 
konkurencji mężczyzn Witczak 
(Gdańsk).

ZAWODY SZERMIERCZE 
W SOPOCIE

W dniach 16 i 17 bm. w sali WSHM 
w Sopocie rozegrany zostanie turniej 
szermierczy dla mężczyzn i kobiet o 
mistrzostwo województwa gdańskiego 
w kl. III.

W sobotę początek zawodów o godz. 
16, a w niedzielę o gódz. 10.

PIŁKA NOŻNA W SZTUMIE
Odbyte w Sztumie towarzyskie spot 

kanie piłkarskie pomiędzy juniorami 
miejscowej „Gwardii" i LZS Czernin 
zakończyło się zwycięstwem gospoda­
rzy w stosunku 5:0 (3:0). (F)

ZAWODY ŁUCZNICZE 
DLA HARCERZY

Zarząd Wojewódzki ,ZMP wydział 
harcerski organizuje w niedzielę 17 
bm. ną stadionie miejskim w Gdyni 
masowe zawody łuczniczego mistrzos­
two drużyn harcerskich.

Po zawodach odbędzie się wieczo-

wietrze mieszkańcom są^a< 
jących z nią domów.

iftŚcieki z garbarni poW11̂ 
być odprowadzane zam knij 
kolektorem zdała od domów1,1 
szkalnych. Dlaczego dyre^ 
garbarni nie zbudowała dotf 
czas takiego kolektora, 
że istnieje kanał posiadający 
wet studzienki?

S. PIĘTRO# 
• * *

Kierownik mleczarni w 
pach pow .Sztum odmówił % 
stawienia klientowi rachuj 
na zakupiony towar. Dlacẑ Ii 

JERZY SAWI

Od dłuższego czasu w - , 
kwidzyńskim nie można 
rumianku. Dlaczego Cenił®, 
Zielarska nie zaopatruje aP ; 
i drogerii w te zioła leczńc

R. ¡i!
(Nazwisko znane redak®

redakc)
Ą
tt*.

ODPOWIEDZI
Ob. J. KĘDZIOR. — Oddział

podarki Lokalowej Prezydium 
w Gdyni po opuszczeniu przez i 
mieszkania, przydzielił je 5 osot>0' 
rodzinie ob. Dudzika. i

<f,PRACOWNICY W LUZINIE. "
warcie gospody ludowej w I A'; >' 
przewidziane jest w planie na t  
1952. Uruchomienie tej placówki 

j przez CRS z braku odpowiednich 
dytów jest niemożliwe. j

ody lekkoatletyczne, rozgrywki w rek towarzyski połączony z występa-
piłce siatkowej oraz pokazy gimnas­
tyczne.

mi artystycznymi zespołów 
skich.

harcer-

Ob. M. GIPS — W myśl przepiy 
sanitarnych i przeciwpożarowych 
madzenie materiałów łatwopalnym^' 
strychach i w piwnicach jest 
bronione. J

Ob. I>. LICA — Przyznano *4  
dwukrotnie po 400 zł. Wypłata 
Pi po przesłaniu przez Was ksi42 
oszczędnościowej do PKO. Jfjlr i

Ob. B. BĄR —  Prezydium Z* 
zleciło Zarządowi Budynków 
nych zabezpieczenie murów i Pr*y 11 
wadzenie remontów w domu Pli 
Stalina 59/61 w Lęborku.
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